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Oświetlone reflektorami „"bu
kiety flag” w wielu punktach
miasta wyglądają nadzwyczaj
efektoiunie. Oto dekoracja
przed stadionem pod Krokwią.
Siedzibę Prezy
dium Miejskiej
Rady Narodowej
w Zakopanem o-

zdobiono flagami
wszystkich

państw, których
zawodnicy biorą
udział w mis

trzostwach.
Fot. J. LEWICKI

FIS
OD NASZEGO SPECJALNE-

GO WYSŁANNIKA RED.

J. FRANDOFERTA

ta dzieś
w oiresis

JIS
będzie można

nabyć
w godzinach
wieczornych

w Zakopanem
i N. Targu

z najświeższymi
wiadomościami
z konkurencji
rozgrywanych

w godz. przed
południowych

„Strona" 1 Od drzwi
W - -

' ■-

I urzędzie do drzwi
Wydział Finansowy DRN

Stare Miasto znajduje się na

II piętrze domu przy ul.

Grodzkiej 65. Długie, ciemne

korytarze, zastawione kilku
dziesięciu szafami, wystawio
nymi z pomieszczeń biuro
wych przed mającym rozpo
cząć się remontem. Pośród la
biryntu szaf, są wprawdzie
ławki i stoliki, ale tak brud
ne, że petent mający wypeł-
nić wręczony mu formularz,
waha się czy usiąść.

Przypomnijmy, że sytuacja ta

wkrótce ulegnie zmianie, że po
zapowiedzianym remoncie znikną
— brud i ciemności. Ale „strony”
przychodzą tu obecnie, urzędni
cy pracują... Z informacji na

drzwiach dowiadujemy się, że

„kierownik Wydziału Finansowe
go St. Czeczółko przyjmuje stro
ny w sprawach skarg i zażaleń na

pracowników Wydziału Finanso
wego w poniedziałki od 10 do

12-tej”. Czy przyjmuje inne skar
gi — nie wiadomo. Na drzwiach

sąsiedniego pomieszczenia napi
sy: Z-ca Kierownika Wydz. Fi
nansowego oraz Referat Wymiaru
Podatków, strony przyjmuje się
od 10—12. Ale kto przyjmuje stro
ny w tych godzinach — z-ca kie
rownika czy pracownicy referatu
— nie wiadomo. Nie wiadomo też

jakie podatki wymierza ów refe
rat.

W pokoiku nr 26 ma swe locum

„Referat Wymiaru Podatków Te
renowych”. Więcej na ten temat

ani słowa informacji. Czy prze
ciętny śmiertelnik może rozszy
frować, co kryje się pod słowa
mi „podatki terenowe”?

Z całego Wydziału Finanso
wego DRN Stare Miasto wy
różnia się jedynie Referat O-

gólny. Podano tu godziny u-

rzędowania referatu, wywie-
czono wzory podań o zaświad
czenie, że nie jest się płatni
kiem podatku dochodowego,
Jub obrotowego, poinformo-

wano też (wprawdzie na moc
no podniszczonej już kartce),
że do podania należy dołączyć
stempel za 20 złotych i kto
ewent. może zwolnić od opła
ty skarbowej.

Czy wszystkie referaty nie
powinny przynajmniej w ten

sposób informować peten
tów o sposobie załatwia
nia sprawy? Czy intere
sant — jak to widzieli
śmy podczas naszej wizyty —

musi biegać od pokoiku do po
koiku, uprzejmie prosić o po
informowanie gdzie i w jaki
sposób ma zapłacić podatek
choćby od psa? (zw)

Edward Kennedy
przybywa ih Polski

Dziś, 17 bm. spodziewane
jest przybycie do Polski Ed
warda Kennedy, brata prezy
denta Stanów Zjednoczonych,
któremu
Hooten.

Wizyta
zapewne
rych zwiedzi on m. in. Kra
ków i Warszawę.

towarzyszy Claude

E. Kennedy potrwa
3 dni, w czasie któ-

Od czasu zimowej olimpia
dy w Sąuaw Valley w ro

ku 1960 nie było jeszcze takiego
zjazdu sław narciarskich, jaki
ma obecnie miejsce w naszej
zimowej stolicy. Łącznie zja
wiło się tutaj ponad 350 za
wodniczek i zawodników z 19
krajów, którzy przez 8 dni
toczyć będą pod Giewontem
zmagania o najwyższe trofea
w narciarstwie klasycznym. I
właśnie dziś o godzinie 18 od
będzie się ceremonia otwarcia
XV Narciarskich Mistrzostw
Świata FIS.

O godzinie 17.45 wszystkie
ekipy uczestniczące w zawo
dach zbiorą się przed nowym
ośrodkiem sportowym zwanym
„Hotelem Zakopane” przy ul.
Bronka Czecha, skąd przema
szerują na stadion pod Kro
kwią. Punktualnie o godzinie
18 różnobarwny korowód nar
ciarzy pomaszeruje na stadion
przy akompaniamencie hejna
łu i kolorowych rakiet.

Po przemówieniach przewod
niczącego komitetu organiza
cyjnego mistrzostw płk. K.
Malczewskiego i delegata Mię
dzynarodowej Federacji Nar
ciarskiej (FIS), otwarcia zawo
dów dokona przewodniczący
PKO1 i GKKFiT - Wł. Reczek.
Po odegraniu hymnu narodo
wego. i wciągnięciu biało-czer
wonej flagi na maszt, odbędzie
się pokaz tańców góralskich.

Dzisiejszy wieczór zapocząt
kuje pod Giewontem 8 dni
„białego święta”, podczas któ
rego na najlepszych z najlep
szych narciarzy czekają złote,
srebrne i brązowe medale. A
walka o nie na białych szla
kach i stromych stokach sko
czni pasjonować będzie nie
tylko nas tu obecnych, lecz ca
ły sportowy światek i ogromne
rzesze sympatyków „białego!
szaleństwa”. O zainteresowa
niach mistrzostwami świadczy
nie tylko zjazd do Zakopane

go tysięcy gości, ale obecność
przedstawicieli największych
agencji prasowych świata, ko
respondentów wielu pism za
granicznych i krajowych oraz

radia i TV.
Tematem wszystkich rozmów

są spory na temat szans na
szych zawodników w tej trud
nej rywalizacji z całą plejadą
asów. Pozornie wszystko wy
gląda optymistycznie, bo prze
cież startujemy na własnych
trasach i skoczniach. Ale wy
starczy tylko spojrzeć na listy
by przekonać się, że w im
prezie weźmie udział 30 me
dalistów z ostatnich mistrzostw
świata rozegranych w Lahti
(Finlandia) w 1958 roku i o-

statniej olimpiady w Sąuaw
Valley (USA) w 1960 roku. W

komplecie są wszyscy np. me
daliści biegu na 30 km: Jern-
berg, Ramgard, Anikin (z Lah
ti) i Hamalainen, Kołczin i

Jernberg (z Sąuaw Valley).
Także nazwiska mistrza olim
pijskiego w skokach — Reck-
nagla, złotego medalisty w

kombinacji klasycznej — Tho-
my, czy uczestników zwycię
skiej sztafety: L. Larssonów
czy Grahna — mówią za sie
bie.

Dziś nastąpiło także losowa
nie pierwszych konkuren-

transparen-
Fot. J. Lewicki

Rsk XVII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 41 (5166)

Kraków, sobota 17, niedziela 13 lutego 1962

Krupówki mienią się gamą różnokolorowych
tów.

cji mistrzostw: biegów na

5, 15 i 30 km oraz konkursów
skoków — otwartego i do kom
binacji. Sobotni program prze
widywał także oficjalne tre
ningi. Od świtu nad Zako
panem szalała śnieżna zadym
ka, było mglisto i wiał silny
wiatr. Nie jest to już wpraw
dzie halny, tylko zachodnio-

północny, jednak jego siła na

Kasprowym Wierchu wynosiła
23 m/sek. a podmuchy aż do
32 m/sek, przy temperaturze -

minus 10 stopni. Warunki nar
ciarskie, z uwagi na nowy
opad śniegu i duże zaspy — są
fatalne.

W samym Zakopanem tem
peratura wynosiła minus 3
stopnic. Na trasach i skocz
niach jak również na drogach
dojazdowych do Zakopanego
i w samym mieście ze wzmo
żoną siłą pracują liczne ekipy
robocze, walcząc z nadmiarem

śniegu.

HELSINKI
16 bm. zakończył prace do

tychczasowy parlament fiński.

Nowy parlament zbierze się
24 lutego i dotychczasowy rząd
poda się prawdopodobnie wów
czas do dymisji. Bezpośrednio
po tym rozpoczną się rozmo
wy prezydenta Kekkonena z

przedstawicielami poszczegól
nych partii politycznych w

sprawie
rządu.

utworzenia nowego

JORKNOWY

Korespondent Agencji UPI
donosi z Luang Prabąng, że

wojska ugrupowania Savan-

nakhet, które zajęły miejsco
wość Nam Tha w północno-
zachodniej części Laosu, obec
nie „gromadzą siły do wiel
kiego ataku, być może, naj
większego od wybuchu wojny
domowej w Laosie”.

Jerzy Abratowski

Po propszycji
H. S. Chruszczona

Pismo

rządu CSRS
do szefów rządów
18 państw

PRAGA

Prezydent Czechosłowacji
Novotny i premier CSRS

Siroky wystosowali w piątek
pismo do wszystkich szefów
rządów i państw wchodzących
w skład Komitetu Rozbroje
niowego 18 państw.

W piśmie tym, przywódcy
czechosłowaccy popierają pro
pozycję premiera Nikity Chru-
szczowa, by obrady Komitetu
Rozbrojeniowego rozpoczęły
się na szczeblu szefów rządów
lub państw.

SOFIA
Również rząd Bułgarii po

parł propozycję premiera
Chruszczowa, by genewskie
rozmowy rozbrojeniowe w

dniu 14 marca rozpoczęły się
na najwyższym szczeblu.

F

Szwecja
u ewBtaahR

przysuyittieii
po strefy

oskarżony
o nieumyślne spowodowanie śmierci

Ludmiły Jakubczak
Tragiczna katastrofa

chodowa, w wyniku której
poniosła śmierć znana pieś
niarka Ludmiła Jakubczak,
znajdzie swój epilog w Sądzie
Wojewódzkim w Warszawie.

Do odpowiedzialności karnej
pociągnięto jej męża — kom
pozytora Jerzego Abratow-
skiego, pod zarzutem nieumy
ślnego spowodowania śmierci.

Jak głosi akt oskarżenia, tra-' trzymał prawo jazdy w dniu

giczny wypadek miał miejsce 6 sierpnia ub. r. z zaznaczeniem,
listopada ub. r. ok. 2-giej w no- może prowadzić wóz tylko
cy w odległości 2,5 km od Bło- kularach i do zarządzenia
nia. Ludmiła Jakubczak występo
wała w Telewizji Łódzkiej i po
zakończeniu spektaklu udała się
wraz ze swym mężem i śpiewa-
czką Ireną Santor na kolację do

Wstęp wolny! Wstęp wolny!

Redakcja „Echa Krakowa” 1 Krakowski
Dom Kultury zapraszają na wielką wysta
wę „Parady Koników” w Pałacu Pod Ba
ranami. Wystawa otwarta będzie w niedzie
lę 18 bm. w godz. 11—16, oraz w ponie
działek i wtorek w godz. 15—19.

Zaproszenie niniejsze służy jako karta
wstępu dla dowolnej ilości osób!

samo- Prawo i obawiając się zderzenia
z przydrożnym drzewem, wyko-

lewo,
szyb-
w le-

przy-

bezatomowej
SZTOKHOLM

Rząd szwedzki opublikował
16 bm. oświadczenie, w któ
rym wyraża warunkową go
towość przyłączenia się do
strefy bezatomowej, która o-

bejmowałaby kraje Europy
środkowej i północnej.

Rząd Szwecji wyraża goto
wość przystąpienia do strefy
bezatomowej pod warunkiem,
że mocarstwa atomowe osiąg
ną porozumienie w sprawie
zaprzestania doświadczeń nu
klearnych, zobowiążą się do
nieeksportowania broni jądro
wej i nieudzielania pomocy
innym państwom przy produ
kcji tej broni.

•i**

nał gwałtowny skręt w

zwiększając jednocześnie
kość. Wóz wpadł w poślizg
wo i wpadł z dużą siłą na

i drożne drzewo.

Jakubczak doznała bardzo cięż
kich obrażeń, na skutek których
zmarła, natomiast Abratowski i
Santor — odnieśli lżejsze obraże-

; nia.

Dodać należy, że Abratowski

i się stosował.

Grand Hotelu. Abratowski nie

pił podczas kolacji wódki. Ok.

godz. 21 wszyscy wsiedli do samo
chodu, aby udać się do Warsza
wy. Jakubczak usiadła obok mę
ża, prowadzącego wóz. Irena
Santor zajęła tylne miejsce.

Warunki atmosferyczne tego
dnia były bardzo trudne: słaba
widzialność z powodu gęstej mgły
i oślizła nawierzchnia. Abrato
wski prowadził do Łowicza wóz
z szykością ok. 30 km na godzinę.
Ponieważ widoczność za Łowi
czem poprawiła się, kierowca

zwiększył szybkość do 69 km na

godz. Pod Błoniem, Abratowski

zauważył nadjeżdżający samo
chód osobowy.

Nazwiska kierowcy nie udało

się ustalić w śledztwie. Podczas

mijania, przy raptownym skrę
cie, wóz wjechał prawym kołem
na miękkie pobocze. Abratowski

czując, że samochód zbacza w

o-

10
że

o-w

tego1

{Dokończenie na str. 2)

Górnicy okupujący kopalnię
w Decazeville na znak prote
stu przeciwko planom zamk
nięcia jej — zakończyli 16 bm.
za radą lekarzy, 10-dniowy
strajk głodowy.

Z 20 górników, którzy roz
poczęli głodówkę 5 bm., 12
trzeba było odwieźć do szpita
la z powodu wycieńczenia. Le
karze stwierdzili także u po
zostałych 8 objaicy krańcowe
go wyczerpania.
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W Warszawie odbyły się
centralne uroczystości studenckie

z okazji 20 rocznicy powstania PPR
List do Władysława Gomułki

Z udziałem przedstawicieli
wszystkich środowisk a-

kądemickich w kraju odbyły
się 16 bm. w Warszawie cen
tralne uroczystości studenc
kie dla uczczenia 20 lecia
Polskiej Partii Robotniczej.

Przed południem, młodzież
złożyła hołd pamięci boha
terskich przywódców rewolu
cyjnego ruchu młodzieży,
składając wieńce na ich gro
bach na Cmentarzu Wojsko;
wym.

Na Uniwersytecie War
szewskim nastąpiło uroczy
ste odsłonięcie tablicy pa
miątkowej ku czci studentów
tej uezelni — Hanki Sawic
kiej i Janka Krasickiego.

Pieiwsze efekty
naszej akcji

Coraz mniej
„zimnych

kaloryfe-

że dzięki
i publika-

Za-

kaloryferów"
Rok tómu DZBM w Nowej

Hucie przesłał do „Echa” roz
paczliwe pismo. — Interwe
niujcie! Lokatorzy na osie
dlach D-l i D-2 marzną przy
kaloryferach! — Pismo to i
wióle innych sygnałów od
Czytelników sprowokowało
ńas dó podjęcia walki o zli
kwidowanie w Krakowie pro
blemu „zimnych
rów”.

Prźypomnijmy,
naszej inicjatywie
ćjorn, przy Krakowskim
rządzie Budownictwa powo
łana została specjalna Komi
sją Ekspertów złożona z fa
chowców od Spraw ogrzewni-
ćtwa (nb. pracujących w ko
misji społecznie!), żs uzyska
no odpowiednie kredyty z

Prez. RN w m. Krakowie, a

w jósiefti ub. r. rozpoczęto w

wielu punktach miasta regu
lowanie centralnego ogrzewa
nia. Był to początek pierw
szej fazy prac Komisji: likwi
dowanie zaniedbań z lat ubie
głych.

Na ostatnim posiedzeniu
Komisji Ekspertów, odbytym
pod przewodnictwem mgr
inż. RYSZARDA GEYERA,
postanowiono przystąpić do
drugiego etapu akcji, to zna
czy sformułowania pod adre-
seift władz centralnych wnio
sków*, które by zapobiegały na

przyszłość błędnemu projek
towaniu i nieprawidłowej in
stalacji sieci cieplnych. Rów
nocześnie odnotowano pierw
szy efekt akcji zainicjowanej
rók temu przez „Echo”: na

Osiedlu D-2 . zakończono już
regulację i wszystkie żeberka
grzeją na 102! Wkrótce spo
dziewane jest zakończenie
prąc na innych osiedlach Kra
kowa. (eo)

Zygmunt Latoszewski przywiózł
na swój wczorajszy gościnny

występ w Krakówie dwie nowo
ści: prawykonania — ,,Divertimen-
ta” na 2 fortepiany i orkiestrę M.
Śpisaka — ora; Symfonii B-dur
E. Chaussona. Wprawdzie ta sym
fonią Chaussona historycznie nie

jest już taką nowością (autor na
pisał ją przed 70 z górą laty) —

ale W Krakowie grano ją wczoraj
w ogóle po raz pierwszy. A zatem
— repertuarowa nówalia. Dzięki
niej wielu spośród nas mogło po
raź pierwszy Skojarzyć sobie na
zwisko Chaussona z muzyką (jak
dotyehćzas kojarzyło się je głów
nie z... marką autobusów!).

Skoro jednak zacząłem wspomi
nać wczorajszy koncert od sym
fonii Chaussona (mimo, że kom
pozycją tą koncert się nie za
czynał, lecz właśnie kończył...) to

jeszcze Chwilę konsekwentnie mu
fti się przy niej zatrzymać. Z

zymfonicznej twórczości Ernesta

Chaussona, francuskiego kompozy
tora, którego twórczość była ni
by pomostem pomiędzy dawną
XIX-wiećzną klasyką francuską, a

„rewolućją” impresjonistów z

wypełnia
studencka
ośrodków

profesorowie

W

0-
a-

Przemawiając do zebra
nych, rek.or uniwersytetu
prof. Stanisław Turski przy
pomniał świetlane postacie
Sawickiej i Krasickiego, o

których pamięć nie przemija
wśród dzisiejszej młodzieży.
Najbardziej trwałym hołdem,
jaki studenci mogą złożyć
swoim bohaterom — mówił
rektor — jest rzetelna nauka
i praca dla Polski socjalisty
cznej, Polski, o którą wal
czyli i za którą oddali swoje
młode życie Hanka i Janek.

Z kolei w auli im. A. Mic
kiewicza, rozpoczęła się o-

gólnopolska akademia stu
dencka z okazji 20 rocznicy
powstania PPR.

Wielką salę
szczelnie młodzież
Warszawy i innych
akademickich,
i licznie zaproszeni goście,
wśród nich uczestnicy i kie
rownicy tajnego nauczania
okresie okupacji.

Zrywają się długotrwałe
klaski, gdy w Prezydium
kademii zajmują miejsca:
członek Biura Politycznego i
sekretarz KC PZPR — Zenon
Kliszko, wicepremier — Ze
non Nowak, ministrowie: Je
rzy Albrecht, Henryk Go-
lański i Jerzy Sztachelski,
rektor Stanisław Turski, se
kretarz KW PZPR — Józef
Kępa, przedstawiciele orga
nizacji politycznych, CRZZ,
działacze ZSP z przewodni
czącym Rady Naczelnej Zrze
szenia — Czesławem Wiś
niewskim, przedstawiciele
ZMS, ZMW i ZHP.

Szczególnie uroczyście mło
dzież powitała Marię Krasic
ką i Janinę Jaroszewicz, któ
re zajęły miejsca w Prezy
dium.

Na uroczystość przybyli
przedstawiciele dyplomatycz
ni Związku Radzieckiego,
Czechosłowacji i NRD.

Połączone chóry Uniwer
sytetu, Politechniki i SGGW
intonują hymn narodowy.
Akademię otwiera przewod
niczący Rady Okręgowej
ZSP Stanisław Gałecki, któ
ry prosi o zabranie głosu Ze
nona Kliszkę. Przemówienie
to gorąco oklaskują zebrani.

Następnie głos zabiera Cze
sław Wiśniewski.

Uczestnicy akademii
chwalili tekst listu do I se
kretarza KC PZPR — Włady
sława Gomułki z najgoręt
szymi pozdrowieniami. W i-
mieniu studentów polskich
zapewniają partię, że zdoby
tą wiedzą, zapałem i wszyst
kimi umiejętnościami służyć
będą socjalistycznej ojczyź
nie.

Część oficjalną akademii
kończy Międzynarodówka.

Po akademii odbyło się
spotkanie aktywu ZSP, ZMS
i ZMW z byłymi działaczami
PPR, oraz dawnymi aktywi
stami ruchu młodzieżowego i

studenckiego.

U-

S sali łtOMcertctygf

Zygmunt Latoszewski
— i muzyczne nowości
Debussym na czele — ostała się
właściwie w repertuarach koncer
towych, poza poematem skrzyp
cowym, tylko ta jedna jedyna
symfonia. Muzyka to nieoryginal
na, chwilami przyclężka, przesad
nie patetyczna. Dyrygent — dr

Zygmunt Latoszewski — robił co

mógł, aby uzyskać na estradzie
z symfonii tej, to, co jest w niej
najwartościowszego 1 najciekaw
szego, wydobywał z naszej orkie
stry chwilami naprawdę ładne
brzmienie 1 dobrą grę — ale na
wet najlepsze wykonanie niewie
le pomoże, gdy utwór nudnawy.

Pozostały program wieczoru

wczorajszego poświęcili wykonaw-

W dniu 16 lutego br. w auli im. Adama Mickiewicza, Au
dytorium Mazimum Uniwersytetu Warszawskiego odbyła się
Ogólnopolska Akademia Studencka dla ziczczenia XX
rocznicy powstania PPR. Na zdjęciu: ogólny widok sali.
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Nowe uchwały KERM-u
lacjonffilnn organizacja produkcji

lntsnsyfikacjs poszukiwań geologicznych
Komitet Ekonomiczny Rady Mi

nistrów powziął 16 bm. uchwałę
w sprawie stosowania bezwydzia-
łowej struktury organizacyjnej o-

raz innych form usprawnienia or
ganizacji produkcji w przedsię
biorstwach przemysłowych. U-

chwała ta ustala zasady uprosz
czonego zarządzania przedsiębior
stwami oraz racjonalnej organi
zacji produkcji.

Na wniosek Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów, podjęto
uchwały, ustalające kierunki i za
kres dalszego rozwoju prac geo
logicznych, ze szczególnym
uwzględnieniem poszukiwań ropy
naftowej i gazu ziemnego w per
spektywicznym okresie do 1980 r.

w związku z zapotrzebowaniem
gospodarki narodowej na surow
ce oraz sprawy zwiększenia wy
dobycia i zagospodarowania gazu
ziemnego w okresie do 1970 r.

KERM rozpatrzył akty wyko
nawcze do ustawy o gospodarce
terenami w miastach i osiedlach,
m. in. w sprawie wytycznych dla
ustalenia opłat z tytułu korzy
stania z terenów w miastach i o-

]. Abratowski

przed sądem
(Dokończenie ze str. 1)

W toku śledztwa, Abratowski
utrzymywał, że nie prowadził wo
zu z większą szybkością niż 30
km. Natomiast przy zakończeniu
śledztwa powiedział, że nie pro
wadził wozu z szybkością 60 km
na godz. Tymczasem, jak ustaliło
śledztwo, w pobliżu Łowicza wóz

Abratowskiego minął inny samo
chód, jadący z szybkością 60 km
na godz. Odległość między samo
chodami wynosiła ok. 200 m i

przez długi czas dystans ten się
nie zmieniał.

W sprawie wypadku wydała
opinię trzech biegłych, którzy
ustalili, że Abratowski nie do
stosował szybkości swego wo
zu do panujących wówczas
warunków drogowych oraz do
swych umiejętności kierowa
nia pojazdem. Abratowski —

zdaniem biegłych — przy mi
janiu osobowego wozu stwo
rzył taką sytuację, z której
nie potrafił wyprowadzić swe
go samochodu. Gdyby prowa
dził wóz z szykością dostoso
waną do swoich umiejętności
kierowania nim, nie straciłby
panowania nad kierownicą.

Sprawa Abratowskiego
znajdzie się na wokandzie są
dowej w marcu br.

cy muzyce polskiej. Po raz pierw
szy więc w Polsce odegrano nowe

,,Divertimento” paryskiego Pola
ka, Michała Splsaka: muzyka mo
cno rytmizowana, barwna, dosko
nale zinstrumentowana, z „wy
stukaną” partią fortepianów. Duet

fortepianowy: Alfred Mueller —

Bogusław Zubrzycki — grał z du
żą dynamiką, w dobrej wzajemnej
współpracy: ze sobą i z orkiestrą.

Wysłuchaliśmy też i „Koncertu
na orkiestrę kameralną” Stefana

Kisielewskiego. Był to jedyny
wczoraj nie prawykonywany u-

twór. Koncert ten — to muzyka,
jak na Kisielewskiego „stara”, bo

pochodząca jeszcze sprzed kilku
nastu lat (rok skomponowaniaf

sledlach oraz w sprawie korzy
stania przez wieczystych użytkow
ników terenu z niektórych budyn
ków i urządzeń.

-- e--

Wywiad
min. A. Rapackiego
w »Izwiestiach«

W dzienniku „Izwiestia” u-

kazał się 16 bm. wywiad
udzielony przez ministra
spraw zagranicznych PRL
Ai ma Rapackiego warszaw
ski .mu korespondehtowi tego
dziennika, na temat propozycji
rządu radzieckiego w- sprawie
udziału szefów rządów, wzglę
dnie szefów państw w począt
kowej fazie prac Komitetu O-
siemnastu w Genewie.

Minister Rapacki stwierdził
m. in., że udział szefów rzą
dów może dać właściwy po
czątek i kierunek pomyślne
mu rozwojowi prac Komitetu
Rozbrojeniowego. Dlatego też
w Polsce powitano z pełnym
zrozumieniem i poparciem
propozycje szefa rządu ra
dzieckiego, N. S. Chruszczowa.

17 aferzystów za kratami

Główny oskarżony
w procesie „skórzanym"

skazany na karę 15 lat więzienia
16 bm. zakończył się w Są

dzie Wojewódzkim, ośrodek
zamiejscowy w Radomiu, pro
ces „skórzany”, prowadzony
w trybie doraźnym przeciwko
17-osobowej grupie malwer
santów.

Są to byli pracownicy Woje
wódzkiego Oddziału Centrali Su
rowców Włókienniczych i Skó
rzanych w Radomiu oraz GS-ów
w czterech powiatach woj. kie
leckiego. Zasiedli oni na ławie

oskarżonych pod zarzutem po
pełnienia nadużyć sięgających po
nad 7 min zł.

1949). Sam autor — piórem Ki-

siela-felietonisty — napisał nieg
dyś, że dobre w muzyce jest tyl
ko to, co w niej nowe ~ dobra

jest tylko ta muzyka, którą się
słyszy po raz pierwszy... Tak
więc Kisiel-krytyk ocenić by tu

musiał muzykę Stefana Kisielew-

skiego-kompozytora ujemnie, jako
,,złą_”. Ja jednak takiego zdania

tutaj nie podzieliłbym: „Koncert
na orkiestrę smyczkową” jest u-

tworem wyjątkowo udanym: lek
kim, niefrasobliwym, musującym
muzycznym humorem. Muzyką
kompozycji tej gospodarował
wczorajszy kapelmistrz, Zygmunt
Latoszewski, bardzo roztropnie,
nadając jej przejrzyste kształty,
finezyjne, a pieczołowicie cyzelo
wane w szczegółach brzmienie.
Orkiestra nasza pod batutą dr La-

toszewskiego była dobrze wczoraj
dysponowana artystycznie. Wbrew
oczekiwaniom nieufnych meloma
nów, którzy lękają się ,,nowych”
nazwisk i prawykonań. Z kon
certu na ogół wychodziliśmy
wszyscy z przyjemnymi wraże
niami.

JERZY PARZYNSKI

?-dalawe chrsdy w Wcrszawie

Kobieta
jej praca zawodowa

i obowiązki rodzinne

tematem III Krajowego Zjazdu

Ligi Kobiet
piziś, 17 bm. w Pałacu Kul-
I—' tury i Nauki w Warsza

wie rozpoczął się III Krajowy
Zjazd Ligi Kobiet. Bierze w

nim udział ok. 600 delegatek,
reprezentujących wszystkie
środowiska społeczne i zawo
dowe kobiet z całego kraju.

Wśród zaproszonych na

zjazd gości znajdują się przed
stawiciele najwyższych władz
partyjnych i rządowych,
stronnictw politycznych i or
ganizacji społecznych.

Przedmiotem trzydniowych
obrad są — poza oceną dzia
łalności Ligi — zagadnienia
związane z obecną sytuacją
kobiety w naszym kraju, jej
udziałem w gospodarce naro
dowej oraz w życiu społecz
nym i rodzinnym.

W pierwszym dniu obrad,
obszerny referat wygłosiła
przewodnicząca ZG Ligi Ko
biet Alicja Musiałowa. W go
dzinach popołudniowych wy
głoszony zostanie przez sekre
tarza generalnego ZG LK Sta
nisławę Zawadecką referat po-

Kardynał Wyszyński
w Rzymie

RZYM

16 bm. rano przybył do Rzy
mu prymas polski, kardynał
Wyszyński.

Na centralnym dworcu ko
lejowym powitał prymasa
ambasador PRL Adam Will-
mań oraz dostojnicy kościelni.

Proces ten jest dalszym etapem
konsekwentnej walki z radom
skim podziemiem gospodarczym,
zwłaszcza w przemyśle garbarsko-
skórzanym.

Oskarżeni przez szereg lat
pobierali wyższe ceny przy
zakupie skór, dzielili skóry
oraz fałszowali dokumenty
kasowe. Proceder ten przy
sporzył zgranej szajce ogrom
nych zysków, kosztem skarbu
państwa. Główny oskarżony
Zygmunt Czerwiński, b. kie
rownik magazynu w woje
wódzkim oddziale CSWIS w

Radomiu przywłaszczył sobie
ok. 600 tys. zł, inni po kilka
set tys. zł.

Sąd Wojewódzki skazał:
Zygmunta Czerwińskiego i
Wiesława Paciorka na kary
dożywotniego więzienia; Hen
ryka Piłata na 16 lat więzie
nia; dalszych oskarżonych na

kary od 14 do 8 lat więzie
nia. Wobec części oskarżonych
Sąd orzekł ponadto wysokie
grzywny oraz przepadek ca
łego mienia na rzecz skarbu
państwa.

wifpadlcÓM?
• Wczoraj na ul. Zakopiańskiej

spowodował wypadek drogowy
nietrzeźwy kierowca samochodu
marki „Warszawa” — Józef Gra
bowski, (zam. Skotniki 54). Naje
chał on na drugą „Warszawę” w

wyniku czego oba wozy zostały
uszkodzone. Nietrzeźwego kie
rowcę zatrzymała milicja.

święcony ocenie dotychczaso
wej działalności Ligi Kobiet

Po obu referatach przewi
dziana jest dyskusja.

W Baden-Baden
i „Jed-

oto jak z

fanfary w

pochopnie
cz wartko -

Baden-Baden wcale

cele, lecz tylko dro-

osiągnięcia.
zwolennikami zbró-

„Jedność poglądów”
ność Europy” —

grubsza prorządowe
NRF 1 we Francji
skwitowały wynik
wych rozmów w Baden-Baden

między de Gaulle’em 1 Ade-
nauerem. Lakoniczny i ogólni
kowy komunikat, wieńczący te

rozmowy podkreśla koniecz
ność kontynuowania „w tem
pie przyspieszonym” prac nad

zorganizowaniem politycznego
zjednoczenia Europy.

Co to wezystko oznaczał Czy
znane opory de Gaulle’a wo
bec ograniczających suweren
ność narodową europejskich
procesów integracyjnych zo
stały już przełamane? Czy ich
zagorzały rzecznik, Adenauer,
odniósł zwycięstwo? Przed
wcześnie jeszcze o tym mó
wić, bowiem nawet w Bonn

panuje tylko „przytłumiony
optymizm” — jak to określił
w piątek jeden z oficjalnych
rzeczników bońskiego MSZ.

W zasadzie Jednak — i to

jest istotne — w obecnym o-

krezie potęgowania na Zacho
dzie zimnowojennej polityki 1

forsownych zbrojeń, obu part
nerów z

nie dzielą
gi do ich

Obaj są
jeń atomowych, z tym, te A-
denauer sięga po broń nu
klearną przez NATO, de Gaul-
le zaś proponuje utworzenie
„europejskiej uderzeniowej si
ły nuklearnej” — oczywiście I

Francją na czele. W zamian
za zgodę na ten plan, Bundes
wehra otrzymałaby od Francji
broń atomową. Trudno powie
dzieć, czy w tym zakresie owe

rozbieżności „dróg”
czwartek usunięte.

Natomiast w innej
zdaniem wszystkich
torów — w Baden-Baden osią
gnięto porozumienie: Adenauer
i de Gaulle w równej mierze

przeciwni są radzieckim pro
pozycjom rozmów 18 państw w

Genewie jak i odprężeniu sy
tuacji w Berlinie zachodnim.

W sumie, Jak się obecnie
wydaje, czwartkowe spotRanie
stanowi — niestety — przyczy
nek zaostrzający obecną sytua
cję polityczną. JAS

zostały w

kwestii —

komenta-

8 AffllertelByck
ofiar huraganu
w Anglii

Silne huragany wiejące z

szybkością około 190 km — na

godzinę przeszły 16 bm. nad
Wyspami Brytyjskimi i Euro
pą zachodnią, obalając drze
wa, zrywając dachy, niszcząd
przewody elektryczne i telefo-
ni czne.

Najbardziej ucierpiały Wys
py Brytyjskie, gdzie 8 osób

zginęło wskutek zawalenia się
dachów i kominów, a szereg
innych odniosło ciężkie rany,
W Birmingham runęły cztery
domy.

Przemysłowe miasto Shef
field wygląda jak po ciężkim
bombardowaniu. Według
pierwszych obliczeń, uszko
dzeniom uległo 70 tys. domów.
100 domów zostało całkowicie
zburzonych. 100 szkół trzeba
było zamknąć z powodu zni
szczeń. W Sheffield, 3 osoby
zostały zabite, a kilkadziesiąt
zostało rannych.
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Ata rozprawach sądowych
przeciwko młodocianym
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Jaki jest stosunek nauczycieli,
szkolnych wychowawców,
kierownictw szkół do swych

uczniów, którzy z takich czy
innych powodów stali się prze
stępcami, zasiedli na ławie

oskarżonych? Nie wahałbym
się tu użyć określenia: ż a-

d e n! Tak, żaden. Kilkuletnie

obserwacje problemu (mam tu
na myśli przestępczość mło
docianych, a nie nieletnich),
rozmowy z sędziami, proku
ratorami, adwokatami, z sa
mymi młodymi podsądnymi i
ich kolegami z ławek szkol
nych, a także i z licznymi na
uczycielami •— doprowadziły
mnie do przekonania, że spra
wy przestępczości uczniów

dzieją się jakoś poza nawia
sem zainteresowań pedago
gicznych szkoły. Dzieją się
poza sferą czynnego zaintere
sowania kierownictw szkół,
pedagogów, wychowawców.

Najlapidarniej ujął to za
gadnienie jeden z moich roz
mówców, znany sędzia kra
kowski, od szeregu już lat
specjalizujący się w proce
sach młodzieżowych.

Oświadczył on mniej więcej
tak:

„Jeszcze ml się w mojej
kilkunastoletniej praktyce nie
zdarzyło, aby choć raz, cho-

sK

W czasie galowego przyjęcia,
które wydano na nowym francu
skim transatlantyku „France”,
wyświetlano m. in. film z Audrey
He-pburn p-t. „Sn.iad-anie u Tif_
fany”. W filmie tym Audrey
kreuje rolę niewyczerpanej w po
mysłach, młodej, bogatej Amery
kanki. Występuje m. in. i w kre
acji •widocznej na zdjęciu. Ale

,,Śniadanie u Tiffany” to już dla

artystki przeszłość. Obecnie Au
drey przebywa w Rzymie, gdzie
jej mąż, Mel Ferrer kręci film

pt. ,,Czarni lansjerzy”. (bk)

Cło za BB
Celnicy na lotnisku pary

skim mieli nie lada orzech do

zgryzienia. Przybyły z Nowe
go Jorku rzeźbiarz, baron de

Dobronyi, miał w swym ba
gażu wysoką na 45 cm sta
tuetkę z brązu, grubo pozłaca
ną, Brigitte Bardot. Celników
nie tyle wzruszał fakt, że po
stać BB wyrzeźbiona została
w stroju Ewy, ile problem,
jak potraktować rzeźbę wobec
zakazu przywozu do Francji
szlachetnych metali. Ostatecz
nie załatwiono sprawę kra
kowskim targiem. Rzeźbiarz

zapłacił 10 dolarów cła i zo
bowiązał się, że statuetki nie

sprzeda we Francji, a tylko
złoży ją w hołdowniczym da
rze samej BB. (i)

W Skandynawii po raz pierwszy

BE

(Korespondencja własna z Finlandii)
20 minut trwa dojazd au

tobusem z lotniska w Helsin
kach do centrum miasta. Oto
jeden z paradoksów naszego
wieku techniki. Najpierw
dwie godzinka, i. dziesięć
nut lotu ze Sztokholmu
Helsinek (spójrzcie tylko
mapę, co to za przestrzeń), o-

czywiście — w warunkach no-

le-
mi-

do
na

Zmarnowana

szansa
W Salśomaggiore we Włoszech

zorganizowano loterię na cele do
broczynne. Jednym z fantów by
ła kasetka, zawierająca kolekcję
spirytualiów. Wygrał ją Bruno Ra-
vanetti. Jako abstynent, odprze
dał kasetkę organizatorom za

5.000 lirów. W kilka dni później
wygrał tę samą kasetkę Bruno
Corvini. I jemu nie odpowiadała
wódczana wygrana. Kasetka po
wędrowała na półkę do sklepu. W
końcu kupiła ją pewna dama, ja
ko imieninowy podarunek da

znajomego. Gdy ten w końcu o-

tworzył kasetkę, znalazł w niej...
bon na samochód, włożony tam

przez producenta, jako premię dla

nabywcy. (i)

woczesnych, luksusowych, pod
czułą opieką stewardessy, ze

śniadankiem, soczkiem owo
cowym i innymi takimi rze
czami. Potem blisko pół go
dziny dojazdu ponurym, zim
nym jak psia buda autobusem,
aby dostać się z peryferii do
centrum nie tak znowu wiel
kiego miasta (Helsinki liczą
około 450 tys. mieszkańców —

jedną dziesiątą ludności
łej Finlandii).

Ruch samochodowy w

mych Helsinkach dalby
mniej więcej porównać z

'

szawskim. Podobno jest
zresztą tylko zimą, kiedy
ściciele oszczędzają swoich sa
mochodów na letnie weeken
dy. W sumie bowiem Finlan
dia posiada tyleż samochodów
osobowych, co Polska — przy
siedmiokrotnie mniejszym za
ludnieniu.

Tymczasem jednak podobne
do warszawskiego zagęszcze
nie na jezdni powoduje po
dobne skutki. Przechodnie w

Helsinkach są zupełnie nie
zdyscyplinowani. Jeśli ruch na

głównych nawet ulicach na to

dozwala, Fin i Finka przecho-

(Dokończenie na str. 4)

ciąż w jednym jakimś wypad
ku — młodym oskarżonym, je
go czynem, sprawą toczącą się
w sądzie, zainteresował się
któryś ze szkolnych nauczy
cieli tego młodocianego pod-
sądnego. Tak szkoły, jako in
stytucje, jak i nauczyciele,
jako poszczególni wychowaw
cy — nie wykazują tu żadnego
samorzutnego zainteresowa
nia. Wczorajszy uczeń — dzi
siejszy przestępca na ławie
oskarżonych, jakoś przestaje
dla szkoły istnieć. A przecież
kontakt szkoły z sądem,
współpraca przy reedukacji
młodocianego przestępcy mo
głaby przynieść bardzo poży
teczne rezultaty. Szkoły jed
nak nie wykazują w tym kie
runku żadnej inicjatywy.
Dlaczego?”

Tak — dlaczego? Jest to

przecież sprawa jak najbar
dziej społeczna. Na salach są
dowych, na ławkach dla o-

skarżonych, młodzi — 17, czy
18-letni ludzie, którzy na py
tanie o zawód odpowiadają
„uczeń technikum”, „uczeń li
ceum ogólnokształcącego'1,
czy „uczeń sokoły zawodowej”
— wcale nie bywają niestety
zjawiskiem rzadkim.

Na salach tych jednak są o-

samotnieni: ich pedagodzy,
ich kierownicy szkolni — któ
rzy ich przecież na codzień
kształcą i wychowują — są
nieobecni! A jeśli nawet cza
sem pokażą się na sali — to

tylko w charakterze bezoso
bowego widza, a nie czynnego,
zaofiarowującego swą współ
pracę, pomocnika wymiaru
sprawiedliwości. Szkoła i pe
dagodzy nie współpracują z

wymiarem sprawiedliwości.
Jedyny wyjątek — to opi

nie, jakie na żądanie
przesyła kierownictwo
o danym uczniu, który
się przed sądem, jako
żony. Bardzo często
opinie te są tylko formalnym
papierkiem, jedną więcej „od-
fajkowaną” sprawą, a nie
rzeczową, wnikliwą analizą
osobowości ucznia i jego syl
wetki szkolnej. Stąd też i pra
ktyczna przydatność takich o-

pinii jest zazwyczaj bardzo
nikła (nawiasem mówiąc sę
dziowie odróżniają tu dwa ro
dzaje takich szkolnych opinii:
„wybielające”, kiedy kierow
nictwo szkoły wydaje oskar
żonemu jak najlepsze świade
ctwo i charakterystykę, wy
raża zdumienie, że chłopiec
tak porządny, tak wzorowy
mógł popełnić przestępczy
czyn — i opinie „potępiające”,
kiedy szkoła usiłuje się „od
ciąć” od młodego sprawcy i je
go czynu, twierdząc, że uczeń
ten zawsze był źle notowany,
że robił jak najgorsze wra
żenie, że szkoła nie mogła so
bie z nim dać rady — itp.).

Nie od dziś u nas narzeka
się na zbyt wąskie wprowa
dzanie przez szkoły swoich u-

czniów w żywą, bieżącą pro
blematykę zagadnień społecz
nych. Przestępczość młodo-

sądu
szkoły

znalazł
oskar-

jednak

war
tak

wła-

zdjęcia do filmu wlosko-radzieckiegoW Leningradzie rozpoczęto
„Nowe na wschodzie”, poświęconego Związkowi Radzieckiemu. Z
filmowcami radzieckimi współpracuje reżyser włoski Romolo Mar-
celllni. Na zdjęciu: — filmowanie iednei ze scen na Placu Deka
brystów. CAF

cianych jest jednym z takich
zagadnień — niestety, zagad
nień bolesnych i drażliwych.
Nie znaczy to jednak, aby
szkoła odwracała się do nie
go plecami.

Przeciwnie: gdyby to ode
mnie zależało, wprowadził
bym obowiązek uczestnicze
nia przedstawiciela szkoły,
Rady Pedagogicznej, na roz
prawie sądowej, kiedy oskar
żonym jest uczeń. Niech nau
czyciel słucha, niech obser
wuje, niech z nim — w razie
potrzeby — konsultuje się sąd
— i niech wyciąga z procesu
wnioski. Dla przekazania gro
nu pedagogicznemu szkoły —

i dla pożytku młodzieży. Jak
dotąd za mało, o wiele ?a nr;-
ło dzieje się w dziedzinie tej
współpracy. Czas chyba, aby
zmienić to na

cjatywa tutaj
rękach szkół.

JERZY

lepsze. Ale ini-
leży jednak w

PARZYNSKI

Dlaczego poza granicami kraju
nie można zjeść posiłku

ODPOWIADAJĄ: Józef Konarzewski — dyrektor Centralnego
Zarządu Ceł i Tadeusz Janowski — dyrektor Przedsiębiorstwa
Wagonów Restauracyjnych i Sypialnych.

W wagonach restauracyjnych
tłok. Konduktorzy slipingów
spieszą się, by przed stacją
graniczną zdążyć zaparzyć ka
wę i herbatę dla wszystkich.
Później zdecydowana więk
szość pasażerów zdana jest na

własną „wałówkę”. Mało kto
posiada bowiem walutę kraju,
przez który przejeżdża po
ciąg. Konduktor unieruchamia
ekspres i wypoczywa. Bardzo
często pociągi międzynarodo
we kursują z dużym opóźnie
niem. Podróżni — nieraz są
wśród nich matki z małymi
dziećmi — nie mają nic cie
płego w ustach przez kilkana
ście, a nawet i więcej godzin.

Dlaczego poza granicami
kraju nie można zjeść posiłku
w polskim -wagonie, za pol
skie pieniądze? - pytamy Jó
zefa Konarzewskiego, dyrekto
ra Centralnego Zarządu Ceł.

— Sam odczułem to na wła
snym... żołądku. Wracając z

Bułgarii miałem przy sobie
tylko polskie pieniądze. Szklan
kę herbaty sprzedał mi więc
konduktor dopiero w Zebrzy
dowicach. Nieraz też widzia
łem jak podróżni nie mogąc
kupić kawy, prosili o gorącą
wodę.

Str. 3

Nieżyciowe przepisy posta
nowiliśmy zmienić. Z wszyst
kimi krajami socjalistycznymi
zawarliśmy dwustronne umo
wy, w myśl których wagony
restauracyjne i sypialne mo
gą zabierać w drogę artyku
ły żywnościowe (zwolnione z

cła) i sprzedawać je na całej
trasie. Dotychczas jednak pa
sażerowie płacą za posiłek w

walucie kraju, przez który w

danej chwili przejeżdżają.
Obecnie czynimy starania, aby
w polskich wagonach można

było spożywać posiłki przez
całą drogę, płacąc za nie pol
skimi pieniędzmi. Jak wiado
mo każdy wyjeżdżający za

granicę ma prawo zabrać ze

sobą do 500 złotych, których
mu jednak nie wolno wyda
wać. Rachunki wystawiane
przez kasjerów wagonów re
stauracyjnych i konduktorów
slipingów stanowiłyby dla na
szych celników podstawę do
rozliczenia brakującej sumy.
Myśmy już się na to zgodzili.
Ostatnie słowo w tej sprawie
należy do Ministerstwa Finan
sów. Mamy jednak zapewnie
nie, że wszystko niebawem
zostanie pomyślnie załatwione.
Otwiera się więc pole do dzia
łania dla WARS-u.

Dyrektor WARS-u — Ta
deusz Janowski powiedział
nam:

— Nowe przepisy dotyczy
łyby tylko pociągów kursują
cych do krajów socjalistycz
nych. W tych kierunkach uda-
je się jednak zdecydowana
większość polskich turystów.
Te udogodnienia zostaną wpro
wadzone najprawdopodobniej
wraz z letnim rozkładem jaz
dy, a więc w przededniu se
zonu turystycznego. Udający
się na wakacje np. do Węgier,
Bułgarii czy Rumunii będą
mogli zrezygnować z własnej
aprowizacji. WARS zamierza
poprawić zaopatrzenie swo
ich restauracji i bufetów na

kółkach. Obok różnorodnych
napojów wprowadzimy sprze
daż konserw ■i koncentratów,
które podawane będą na gorą
co. Jesteśmy już przygotowani
nie tylko do wydawania obia
dów w wagonach restauracyj
nych lecz również dań baro
wych w slipingach. Będą to

zupy w filiżankach, bigos, fla
czki, sałatki, serdelki itp. Spo
dziewam się, że już wkrótce
nasi rodacy podróżować będą

syci. Dotychczasowe przepisy
uniemożliwiające sprzedaż za

złotówki poza granicami kraju
ujemnie wpływały na zaopa
trzenie naszych punktów.

Rozmawiała:
K. SZELESTOWSKA '

♦♦♦♦♦♦o* ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Nowy
eksperyment
rakietowy
z okazji FIS

Krakowscy konstruktorzy
rakiet zgrupowani w Do
świadczalnymi Ośrodku Aero
klubu Krakowskiego konty
nuują swe prace i przygoto
wują nowy pokaz rakiet z

okazji odbywającego się W

Zakopanem FIS. Tym razem

eksperyment będzie miał
miejsce na lotnisku w Nowym
Targu. Już w . najbliższych
dniach zostaną tam wystrze
lone dwie nowe rakiety pocz
towe typu RP-2. Warto pod
kreślić, że każda z nich bę
dzie zawierała specjalny, ła
dunek filatelistyczny. Termin
eksperymentu uzależniony
jest od warunków atmosfery
cznych. (db)

- ----- ®- ----

auzięęisE
. . . Scotland Yard szukając w

przestępczej dzielnicy Londynu—
Soho złodziei radioodbiorników

samochodowych, wypuścił w te
ren swych agentów, ubranych
dla niepoznaki, w dżinsy.

.. . świeże jarzyny z własnego
ogródka będą spożywać członko
wie załóg amerykańskich łodzi

podwodnych. Warzywa będą ro
sły w czasie rejsu wewnątrz ło
dzi. na specjalnej pożywce che
micznej. Na zielony groszek bę
dzie się czekać nie dłużej niż mie
siąc.

. .. w bieżącym sezonie będzie
można kupić w Londynie wino
w... proszku. Wystarczy dolać

wody, by trunek zvskał swą nor*

malną postać.
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Co czytać?

Kryminał z wydźwiękiem*)
Przeczytałam sóbie wczo

raj wieczorem nowy
kryminał Andrzeja Piwo
warczyka pt. „Otwarte o-

knó”. Bardzo mi się ta

rzecz podobała, jest bo
wiem wykonana zręcznie i
kulturalnie, a co najważ
niejsze — do samego koń
ca nie wiadomo, kto czemu

winien, więc do samego
końca wiadomo po co się
czyta. Pewien mój przyja
ciel, który zajmuje się kry
minałami teoretycznie,
naukowo i namiętnie, po
wiada, że kryminał z ak
cją w Polsce musi być
zły, póki ktoś nie odkryje
takiego rodzaju kryminału,
który trzymałby się ja
koś naszej rzeczywistoś
ci. Wszelkie próby kon
strukcji przez podobień
stwo są głupie i nie
skuteczne — woła mój
przyjaciel — głupie i nie
skuteczne! Nasi socjalisty
czni czytelnicy przejmują
śię do głębi jakąś kolią,
skradzioną żonie milione
ra, a milionowe naduży
cia W socjalistycznej gar
barni nie zdolne są z ich
dusz wykrzesać nic poza
bladym westchnionkiem z

cyklu: Eh, życie... Albo:
Ten to się obłowił, ale go
przecież w końcu nakryli...
I już.

Zwolennikom poglądów
mego przyjaciela mówię
zatem od ra~u, że Andrzej
Piwowarczyknie otworzył

nowej ery w dziejach pol
skiego kryminało-piśmien-
nictwa. Jednak historia
rozgrywa się w Warszawie
i jest przecież dobrą histo
rią? Owszem, owszem, ale
w Warszawie pozaustroio-
wej, w Warszawie, którą
można by bez szkody dla
prawdopodobieństwa prze
nieść na Księżyc, gdyby na

Księżycu było powietrze i
filateliści. Bo chodzi tam
właśnie o Warszawę z gieł
dą i potentatami, z przy
godą i z wielką prywatną
spekulacją, z wywiadem
gospodarczym i dziedziczną
arystokracją posiadaczy —

jednym słowem, o Warsza
wę maniaków, którzy ko
lekcjonują znaczki poczto
we. Sądzę, że Piwowar
czyk nie zełgał, i że taka
Warszawa istnieje napra
wdę , jeśli zaś zełgał, to

po mistrzowsku, z precy
zją godną flamandzkich
mistrzów, za co cześć mu

i chwała.
Chwała tym wspanialsza,

że w ów świat kapitalisty
cznie krwiożerczy i księży
cowo zwariowany zara
zem — wsadza zupełnie
prawdziwego kapitana mi
licji anno domini 1961, i że
prowadzi on śledztwo z

rozmachem detektywów pa
ni Christie, aczkolwiek wa
runki budowy socjalizmu
najwyraźniej nie sprzyja
ją mu. Bo ze zrozumiałych
względów, biedny kapitan
Gleb ma ogromne trudno

ści finansowe i jeśli zwa
żyć, że na diety i podróże
musi wciąż wydawać wła
sne pieniądze, to człowieka
wprost podziw ogarnia na

myśl o jego poświęceniu i
cnotach — okazuje się, że
prócz wszelkich zalet de
tektywa nasz ludowy ofi-
cer śledczy musi jeszcze
być oszczędny i żyć grubo
poniżej swoich dochodów.
Swoją drogą, włos się je
ży, gdy przypuścić, że
śledztwo w sprawie mor
derstwa mogłoby zostać
powierzone komuś mniej
oszczędnemu, albo oficero
wi, co dla dobra służby ku
pił właśnie na przykład
samochód i rozporządza
kontem w wysokości zło
tych polskich pięć. Brrr...
(Powyższe „Brrr...’’ uzasa
dnia nasz tytuł — jest to

„br..." z wydźwiękiem).
Anna tarska

*

Andrzej Piwowarczyk: „O-
twarte okno”. Wyd. MON 1961.
Cena 22 zł.

») Nie mam pojęcia, czy kry
minał należy do literatury.
Pytanie wydaje mi się zresz
tą równie rozsądne jak pyta
nie, czy zawartość pewnych
znanych powszechnie butelek
z niebieską lub czerwoną
kartką należy do pożywienia.
Oba towary są w użyciu.
Powszechnym. Otóż 1 powód,
aby — niekiedy — o nich

wspomnieć.

Zbiorowy ślub? Nie, to największe, londyńskie domy mody, urządziły na ulicach stolicy Wielkiej
Brytanii, gigantyczny pokaz ślubnych sukni. Wzbudził on wielkie zainteresowanie. Córki w marze
niach już się widziały w którymś z modeli, a rodzice z nie mniej tęsknym ■wzrokiem wypatrywali
karteczek z cenami poszczególnych kreacji. (bk)

Głuchoniemy w Helsinkach
(Dokończenie ze str. 3)

dzą jezdnię przy czerwonym
świetle albo też na ukos mię
dzy skrzyżowaniami. Ponie
waż trudno przypuścić, aby
inny naród odznaczał się na
szym... wdziękiem (jak oma
wiają rzecz grzecznie cudzo
ziemcy) widocznie ta lekko
myślność niewiele ma wspól
nego z cechami narodowymi.
Może jest po prostu tak, że od
łamania przepisów drogowych
odstraszyć może przechodniów
wszystkich szerokości geogra
ficznych tylko natychmiasto
wa kara śmierci — pod koła
mi pędzących nieprzerwa
nym sznurem samochodów.

Na koniec ostrzeżenie. Nie
wierzcie ludziom, którzy was

będą zapewniać w Warszawie,
że w Finlandii, podobnie jak
w innych krajach skandynaw
skich łatwo się dogadać każ
demu, kto zna język angiel
ski, albo niemiecki. Być może,
ale też i niezupełnie, odnosi
się to do kontaktów z ludź
mi, mającymi zawodowo do
czynienia z cudzoziemcami. Na
ulicy, w sklepie, w tramwaju
żadne inne języki poza fiń
skim i szwedzkim na nic się
nie zdadzą. W języku fińskim
natomiast tylko słowo „kilo”
i „kultura” przypomina dźwię
kiem któryś ze znanych ję

zyków słowiańskich, germań
skich czy romańskich. Nawet
dobrze nam znane słowo „Pol
ska” znaczy tu „Puola”. Do
brze, że jest przynajmniej to

znajome P na początku.
Poruszamy się więc jak głu

choniemi, posługując się . mo
zolnie nie bardzo mądrymi i
łatwymi do rozpoznania ge
stami. Naszej cichej irytacji
bynajmniej nie uśmierza szcze
re współczucie jakie Finowie i
i Finki okazują nam niby lu
dziom niedorozwiniętym, któ
rzy — pomyślcie tylko — nie
władają żadnym ludzkim ję
zykiem.

W. BARCZEWSKI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Ślusarzy robót konstrukcyjnych,ŚLUSARZY ROBÓT REMONTOWYCH, SPA
WACZY, ELEKTROMONTERÓW — nawijaczy
silników elektrycznych, KIEROWCÓW DŹWI
GÓW SAMOJEZDNYCH — prżyjmie z terenu

województwa krakowskiego i rzeszowskiego
Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysło
wego Budowy Huty im. Lenina Nowa Huia-
Komhlnat. Wynagrodzenie wg Układu Zbio
rowego Pracy w Budownictwie. K-1169

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA CERAMIKA
— na. stanowisko kierownika wydziału pro
dukcyjnego, posiadającego odpowiednią prak
tykę. — przyjmą natychmiast Zakłady Cera
miki Budowlanej, Kraków - Łagiewniki, ul.
Fredry i. Warunki do omówienia na mieiscu.
_________

K-125Ś
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I, II
i III kat. prawa jazdy zatrudni natychmiast

Wojew, Przeds. PKS Oddział Przewozów i Spe
dycji w Krakowie, uł. Cystersów 15. Zgłosze
nia osobiste kandydatów w Sekcji Kadr,
I piętro, pokój nr 11. ‘ K-1285

Dwóch OPERATORÓW DŹWIGÓW do obsługi
żurawia wieżowego, jednego OPERATORA
SPYCHACZA „KD-50” oraz PRACOWNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH — zatrudni

natychmiast P. P. „Naftobudowa” w Krako
wie. Praca stała w akordzie, w tei fenie. Wy
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Zakwaterowanie w hotelach
robotniczych. Zgłoszenia: P. P. „Naftóbudowa”
Kraków, ul. Lubicz nr 25, pokój 232.

Praca Nauka

KRAWCOWA zdolna —

poszukuje pracy. Oferty
2247 „Prasa” Kraków,
Wtólńa 2.

24G6-g

POMOC do lekarza — po
trzebna. Wiadomość: Kra
ków, Pijarska

— cena 1.560 zł
@ PŁASZCZE DAMSKIE
1962

@ WEŁNY
♦ ubraniowe ♦ sukienkowe

® KOCYKI

KRAKÓW, ul. PODWALE 7

03®ŁECA=
STOISKO vi

@ DYWANY

strzyżone „Kowary”
© CHODNIKI

^

— wiosna

STOISKO IV

płaszczowi

dzieć. 50 proc. — cena 35 zł

STOISKO XIV « PRALKI

„Olkusz’’ — ćena 1.720 zł

„Ryga” — cena 3.500 zł
„Tuła” — cena 3.200 zł

SAMOCKODOWO-

MOTOCYKLOWE

KURSY
DLA AMATORÓW
rozpoczyna Zakład

Doskonalenia Rzemiosła.

Wpisy codziennie,
godz. 8—18,

KRAKÓW, ul. DIETLA 38,
teL 210-76.

KURSY kroju 1 szycia I
1 II stopnia, ranne, połu
dniowe i popołudniowe —

manicure i pedicure —

rozpoczyna Zakład Do
skonalenia Rzemiosła —

Kraków ul. Dietla 38. —

Wpisy codziennie, rodź.
8—18, teL 210-76. K-1183

Matrymonialne

SAMOTNY, sytuowany —

clwudLziestodziewięcioletni
przystojny kawaler —

wzrost 173, technik — po
ślubi zgrabną Pannę, do-
matorkę, do lat 25, naj
chętniej posiadającą mie
szkanie (także z prowin
cji). Fotooferty realne
kierować , Prasa” Kra
ków, Wiślna 2 dla nr 2289,

Sprzedaż

FOKSTERIERY gładko-
wtose, ośmiotygodniowe,
sprzedam. Kraków, Ku
jawska 24/2, tel 313-44.

2459-g

„MULTIPLA” — Fiat 600
— stan bardzo dobry —

sprzedam. Kraków tel.
584-50. 2222-g

Zguby

DAM 150 zł nagrody zńa-
lażcy, kotka czarno-białe
go. Budzińska, Kraków-
Kliny, Fortowa 11.

2453-g

GORNISIEWICZ Ignacy,
Mogilany 301 zgubił bilet
miesięczny — wydany
przez PKS Kraków.

2310-g

DAtTÓŃ Ryszard, Kra
ków, Racławicka 9, zgu
bił legitymację studenc
ka — wydaną przez WSE.

2363-g

W miastach. KRAKÓW, NOWA HUTA, JAWORZNO, CHRZANÓW, OŚWIĘCIM
Telewizor, jako jedno z najbardziej skomplikowanych urządzeń technicznych,

wymaga systematycznej konserwacji i dokonywania wymiany zużytych elementów,
wzgl. uszkodzonych na skutek powstałych awarii.

W okresie trwania gwarancji naprawy dokonywane są bezpłatnie przez Stacje
Obsługi Telewizyjnej, natomiast po wygaśnięciu ważności gwarancji — już na

koszt posiadacza telewizora. Wg danych statystycznych na każdy telewizor przy
pada 1,8 uszkodzeń rocznie.

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych Oddział w Krakowie, jako
specjalistyczne przedsiębiorstwo tej branży, w dążeniu do zadowolenia PT Klientów
i przyjścia im z pomocą w kłopotach związanych z dokonywaniem napraw uszkodzo
nych telewizorów, na które minął okres gwarancji, zamierzają wprowadzić w za
leżności od zainteresowania PT Klientów

„Roczne Ubezpieczenie Telewizora"
Ubezpieczenie to obejmuje dokonywanie systematycznej konserwacji, usuwanie

wszelkich uszkodzeń elektrycznych, polegające na wymianie zużytych, względnie
zniszczonych elementów, lamp elektronowych, tranzystorów — łącznie z dojazdem
technika, lub przewiezieniem i odwiezieniem telewizora do i z placówki naprawczej
ZURT. za ryczałtową opłatą wg niżej podanego cennika (uwaga — przy dużej
ilości zgłoszeń ceny mogą być obniżone o 30 proc.)

Zakupiony telewizor w roku
1957 i wcześniej1960—1961 1958-1959

300 zl 400 zł

450 zł

500 zł

550 zł350 zł

kineskopowej wymiana dokonywana bę-

1. Roczne ubezpieczenie telewizora z ekra
nem 14” i 17” z wyłączeniem kosztu lampy
kineskopowej
2. Roczne ubezpieczenie telewizora z ekra
nem 21” z wyłączeniem kosztu lampy ki
neskopowej

Uwaga: w przypadku uszkodzenia lampy
dzie za zwrotem kosztu nowej lampy.

Przy naprawie trwającej dłużej niż 7 dni Klient otrzymuje telewizor zastępczy.
Proponując powyższe prosimy uprzejmie o wypełnienie poniższego zgłoszenia i

przesłanie go na adres: Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych Kraków,
Rynek Główny 11, wzgl. oddanie w najbliższym punkcie ZURT.

ZGŁOSZENIE

Zgłaszam niniejszym gotowość korzystania z usług ZURT w ramach „Rocznego
Ubezpieczenia Telewizora” i zobowiązuję się przypadającą należność zapłacić po
otrzymaniu potwierdzenia przyjęcia niniejszego zgłoszenia.

Imię 1 nazwisko

Dokładny adres zamieszkania

Nr telefonu

Telewizor typ

Nr telewizora

Data zakupu: miesiąc
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Franciszka Konstancji

BecenhalioEfa HdmtalifrceH szkolnej

Kuratorium - nadzór i kontrola

Wydziały oświaty i kultury-zarządzanio

W sprawie „duchów"—
do BrygadyAnten Telewizyjnych

u#,, ,DĄCyF# U LICAMI

Meakowa
Prosimy o drugą

W związku z zapowiedzia
ną decentralizacją ad

ministracji szkolnej — Kura
torium Okręgu Szkolnego
Krakowskiego opracowało
projekt nowego statutu, któ-

zostanie zatwierdzony

przez prezydia RN m. Krako
wa i WRN.

1 f iło nam odnotować fakt
otwarcia w hal'u Dworca

PKS nowej oryginalnie wy
malowanej

kabiny tele
fonicznej.

Byłoby nam

jeszcze mi
lej, gdyby
podobna in

westycja
powstała

również
hallu Głów
nego Dwor
ca kolejo

wego. Wprawdzie na peronie
jest już jedna kabina, nie
mniej nie wystarcza ona po
dróżnym. (paw)

Zbliża się
rocznica ORI^D

21 lutego przypada 16 rocz
nica powstania Ochotniczej
Rezerwy Milicji Obywatel
skiej. Będzie ona obchodzona
pod hasłami aktywnego włą
czenia się ORMO do
utrzymania porządku,
pieczenia zakładów
przed kradzieżami,
rozbudowy i ścisłego
zania pracy ORMO z

wymi radami
instytucjami
społecznymi.

W okresie
rocznicę, we

ganizacjach ORMO, na

nie Krakowa i województwa
odbyły się zebrania, na któ
rych dokonano podsumowa
nia pracy i nakreślono zada
nia na 1962 rok.

W Krakowie terenowe je
dnostki ORMO istnieją przy

~ wszystkich komendach dziel
ni nowych MO. a placówki
ORMO przy wielu zakładach
pracy. Pod koniec ub. roku
w Krakowie zarejestrowano
1330 członków ORMO, w wo
jewództwie 7484 członków.
Warto podkreślić, że w ub.
roku poważnie wzrosły sze
regi ORMO; w Krakowie
przybyło 562 nowych ochot
ników, a w województwie —

2415 ochotników.

W ub. roku w Krakowie
członkowie tej społecznej or-!

ganizacji przepracowali na

posterunkach 17.708 godzin.
(m)

spraw
zabez-
pracy

dalszej
powią-
tereno-

narodowymi,
i organizacjami

poprzedzającym
wszystkich or-

tere-

Według projektu, Kurato
rium pozostanie nadal wspól
ne dla miasta i wojewódz
twa, natomiast dotychczaso
we inspektoraty oświaty,
działające przy dzielnicach,
zostaną przekształcone w wy
działy oświaty i kultury. Ku
ratorium przekaże- wydziałom
oświaty i kultury pod ich
be"oośre'’ni nadzór: klasy
podstawowe szkół XI-letnich,
licea ogólnokształcące, zasad
nicze szkoły zawodowe, li
cea ogólnokształcące dla pra
cujących, licea koresponden
cyjne, zasadnicze szkoły za
wodowe dla ^rącująeych,
szkoły podstawowe specjal
ne (z wyjątkiem szkół w Kra
kowie przy ul. Długiej, Pę-
dzichów i Józefińskiej), Mło
dzieżowy Dom Kultury, do
my dziecka i młodzieży, do
my wczasów dziecięcych,
Park im. dr Jordana, inter
naty szkół ogólnokształcą
cych oraz krakowski ośrodek
sportowy.

Projekt przewiduje zmiany
kompetencji Kuratorium; w

miejsce dotychczasowego
bezpośredniego zarządzania
— Kuratorium będzie prowa
dzić nrace kontrolno-nadzor
cze. Pociągnie to za sobą
wnież reorganizację w

mym Kuratoriui* polegającą
na utworzeniu 7 komórek or
ganizacyjnych: a) działu
szkolnictwa ogólnokształcą
cego, b) działu szkolnictwa
zawodowego, c) działu wy
chowania i opieki nad dziec
kiem, d) działu planowania,
finansowania i inwestycji, e)
oddziału kształcenia nauczy
cieli i wychowawców, f) od
działu kadr, g) oddziału or
ganizacyjno - administracyj
nego i zaopatrzenia.

Nad projektem statutu dys
kutowano wczoraj na posie
dzeniu Komisji Oświaty RN.
Członkowie komisji mówili
m. in. o potrzebie utworzenia
przy każdej dzielnicy wy
działu oświaty i kultury (o-
beenie są tylko cztery inspe
ktoraty oświaty, z których
dwa „obsługują” po dwie
dzielnice. (1)

Teofry
NA SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO godz. 19.15 „E1Ż-
bieta, królowa Anglii”. MODRZE
JEWSKIEJ 19.15 „Ryk byłego lwa”.
KAMERALNY 19.15 „Matka Cou-

rage i jej dzieci”. ROZMAITOŚCI
19.15 „Pasztet jakich mało” (zam
knięte),
(zamkn.).
„Orland Szalony”.

„Krysiaró-
sa-

Przypominamy, że karnawał trwa
i proponujemy taką oto skromną,
niedrogą i riadającą się na wiele

okazji kreację.

Zofta Jeisszewska

Królową Anglii"
Zofia Jaroszewska wystąpi dziś

w nowej roli jako Królowa An
glii — Elżbieta w sztuce F.
Brucknera. Rola ta stawia przed
aktorką ogromne zadania, ale też

daje jej szerokie pole do popisu.
Niewątpliwie jedna z najpopular
niejszych aktorek naszego mia
sta stworzy nową znakomitą
kreację.

Nowego przekładu „Elżbiety”
dokonał Zb. Krawczykowski. Re
żysersko przygotowała ją Irena
Babel. Dekoracje 1 kostiumy pro
jektował K. Pankiewicz, a muzy
kę skomponował Fr. Barfuss.

LUDOWY 19.15 „Smok”
RAPSODYCZNY 19.15

MUZYCZNY
19.15 „Krysia Leśniczanką”. —

TEATR 38 — 20.15 „Końcówka”.
KOLEJARŻA 19 .Kocha, lubi, sza
nuje”. JAMA MICHALIKOWA 23
„Kraków nocą”.

NA NIEDZIELĘ
SI nwACKIFGO godz. 14 „stra

szni dwór”; 19.15 „Elżbieta, kró
lowa Anglii”; MODRZEJEW
SKIEJ 15 „Romans z wodewilu”;
19.15 „Skandal w Hellbergu”. KA
MERALNY 15 „Heloiza i Abe-
lard”; 19.15 „Kolega”. ROZMAI
TOŚCI 11 „Pan Twardowski”; 16

„Roxy”; 19.15 „Zielony gil”. LU
DOWY 19.15 „Smok”. RAPSODY
CZNY 19.15 „Orland Szalony”. —

GROTESKA 19.15 „Achilles i pan
ny”. TEATR 38 — 20.15 „Końców
ka”. KOLEJARZA 15, 19 „Kocha,
lubi, szanuje”. JAMA MICHALI
KA 22 „Kraków nocą”.

Kina

Notatnik krakowski

CHCESZ MIEĆ DOBRE

ŚWIATŁO, NIE UŻYWAJ
WIECZOREM GRZEJNIKÓW

ELEKTRYCZNYCH.

DZIŚ O GODZINIE
17.15 w KDK sala 142 mgr

J. Pokorny wygłosi prelekcję pt.
„Tajemnice zatopionego miasta”
(Port Royal).

18.30 — KDK film „Maksym
Gorki”. Słowo wstępne w języku
rosyjskim — J. Gajewska.

JUTRO O GODZINIE
* 11.15 — Pod Jaszczurami Ta

deusz Sliwiak oraz Jerzy Harasy
mowicz spotkają się ze studenta
mi. Spotkanie zagai Al. Wilkoń.

16 — DKDiM Grunwaldzka 5,
tance, konkursy, filmy dla u-

cfestnlków DKF i Chóru.
*18—KDK „Niepowodzenie

dziecka w nauce i Jak temu za
radzić” — odczyt doc. dr FI.

Smarzyńskiego.

A POZA TYM:

zawiada-

przejęla szczepienia o-

osób wyjeżdżających za

Szczepienia
Poselskiej

odbywają się
10, a nie jak
Ducha 3. Go-

* Zwiedzanie Zakładów Prze
mysłu Spirytusowego przy ul. Fa
brycznej 13 organizuje Gabinet

Ochrony Pracy w poniedziałek o

godz. 10.

Stacja San.-Epid.
mia, że
chronne

granicą,
przy ul.

dotychczas przy PI.

dżiny — 8—10.
* Już rozpoczęła

ta kart 1 biletów tramwajowych
oraz autobusowych w punktach:
ul. Wawrzyńca 13, Mikołajska 3,
Mogilska 11, Nowa Huta: PI. Cen
tralny oraz „Orbis”.

się prolonga-
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gwineą prgff pół-saartsej

Dr Ilu Bao-szen jest pierw
szym Chińczykiem, który w

Akademii

promowany był na

inżyniera. Temat pracy
torskiej: „Wpływ
cji pokładów
powierzchnię

— Panie

Górniczo-Hutniczej
doktora

dok-

eksploata-
nachylonych na

ziemi”.

Doktorze, za-

cznijmy może od począt
ków pańskiej nauki...

— Studia Inżynierskie koń
czyłem w kraju w Szen-Jan
na wydziale górniczym Poli
techniki Wschodnio-Północ-
nej. Potem podjąłem pracę w

Górniezo-Hutnl-
Akademii
Akademia

Instytucie
czym Chińskiej
Nauk i właśnie
wysłała mnie do Polaki.

— Świetnie mówi Pan

po polsku.
— Och, to wcale nie jest

świetnie — ale wasz język
jest naprawdę bardzo trudny.
Przeszedłem specjalny półro
czny kurs języka polskiego
na Uniwersytecie Łódzkim i

dopiero później z Łodzi przy
jechałem do Krakowa. Na A-
kademii musialem jeszcze, ce
lem uzupełnienia swoich do
tychczasowych wiadomości,
wysłuchać pewnych wykła
dów np. z dziedziny mecha
niki górotworu. Obrałem te-

njat pracy doktorskiej, praco
wałem nad nią prawie dwa I

pół roku. Promotorem był
profesor Sałustowicz. 10 sty
cznia odbyła się obrona pra
cy, później zdałem jeszcze e-

gzamin doktorski i wreszcie

oficjalnie przyznano mi tytuł.
— Pierwsze życzenia z

kraju?
— Otrzymałem je tydzień

temu od mojej żony Czuy-
Dzilen.

— Jak długo pozostanie
Pan jeszcze w Polsce? »

— Wyjeżdżam 20 lutego i o-

becnie te ostatnie dni wyko
rzystuję na zapoznanie się z

pracami Głównego Instytutu
Górnictwa w Katowicach.

(paw)
P. S. Następnego dnia po

przeprowadzeniu wywiadu z

dr Liu Bao-szen otrzymaliś
my od niego list. Pragnie on

za naszym pośrednictwem po
dziękować tym, którzy okaza
li mu serdeczną pomoc w u-

zyskaniu tytułu doktora — a

to profesorom: A. Śałustowi-
czowi, Litwiniszynowi, Knot-
hemu oraz mgr M. Wojto.
wicz i mgr T. Langner.

Prośbie tej czynimy zadość.
(paw)
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NA SOBOTĘ
UCIECFA godz. 15.45,

„Czyste szaleństwo” (USA), WOL
NOŚĆ 15.45, 18, 20.15 „Afrykańska
królowa” (USA). WANDA 15.45, 18,
20.15 „Komedianty” (poi.). WAR
SZAWA 15.30, 18, 20.30 „Garbus”
(fr.-wł.). APOLLO 15, 19 „Wojna
I pokój” (USA). SZTUKA 15.45, 15,
20.15 „Żołnierz i bohater" (NRF).
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15.15,
17.30, 19.45 „Agnieszka wśród gang
sterów” (fr.). WRZOS (Zamojskie
go 50) 15.45, 18, 20.15 „Biedni bo
gacze" (węg.). KRAKUS (Al. Kra
sińskiego 18) 15.45, 18, 20.15 „Tru
dne lata” (wł.). ZUCH (Krowoder
ska 8) 15, 17, 19 „Na psa urok”
(USA). ISKIERKA (Żywiecka 44)
17.30, 19.45 „Jego ekscelencja pan
Dupont”‘(fr.). MELODIA (Zwie
rzyniecka 1) 16, 18, 20 „Zadusz
ki" (poi.). KLEPARZ (Lubelska
27) 16, 18, 20 „Zaczarowany miecz”
(jug.).
19.30
(USA),
sklego
z ulicy Barskiej” (poi.).
TURKA

Progr. dla dzieci; 16 „Polska dzi
siejsza” i in.; 17, 19 „Niebezpiecz
na przesyłka” (fr.). CHEMIK (Bo
rek Fał.) 19 „Drugi człowiek”
(poi.). DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
48) 15.45 „Król strzelców” (czeskj.
KULTURA (Rynek Gł. 27) 15.45, 18,
20.15 „Czerwony atrament” (węg.).
MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 17.30, 20

„Kobieta w szlafroku” (ang.). RO
TUNDA — nieczynne. STUDIO
(Smoleńsk 9) 15.45, 18, 20.15 „Wie
czór kawalerski” (USA). TĘCZA

— nieczynne. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka) 17, 19 „PrzeżyłeiH
swą śmierć” (czesk.).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15 „Opę

tanie” (fr.-wł.). ŚWIATOWID 15.45,
18, 20.15 „Profesorek” (fr.). M. SA
LA 15, 17, 19 „Ruda Julka” (fr.).
SFINKS (Majakowskiego 2) 15.45,
18, 20.15 „Szatan z VII-mej klasy"
(poi.). BALLADYNA (Grębałów) 18

„Liii” (USA). KOLOROWE (Czy-
żyny) 18 „Dwie godziny” (poi.).

NA NIEDZIELĘ
UCIECHA godz. 10, 12.15, 15.45,

18, 20.15 „Czyste szaleństwo”. —

WOLNOŚĆ 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15

„Afrykańska królowa”. WANDA

10, 12.15 „Gdzie diabeł nie może”
(czesk.); 15.45, IB, 20.15 „Komedlan-

18, 20.15

WISŁA (Gazowa 21) 16.30,
„Anatomia morderstwa”

MASKOTKA (Dzierżyń-
55) 15.30, 17.45, 20 „Piątka

MINIA-

(Franciszkańska 1) 15

Jeśli na ekranach Waszych
telewizorów pojawią się

„duchy”, „mrówki” lub
„śnieg” nie miejcie pretensji
do jakości telewizora! Widać
niewłaściwie ustawiono an

tenę, a w takim wypadku
może Wam pomóc tylko Bry
gada Anten Telewizyjnych,
działająca przy ZURiT. Zbli
żający. się FIS przysporzył
Brygadzie pracy! Sypią się
zgłoszenia o instalację anten
do nowo zakupionych telewi
zorów, które pozwolą krako
wianom oglądać, mistrzostwa
we własnym domu. Od 1 do
15 lutego zainstalowano 92
anteny, 32 zgłoszeń jeszcze
nie zrealizowano, podczas gdy
w styczniu założono ogółem
107 anten.

Właściwe ustawienie ante
ny wpływa na czystość od
bioru, ale żeby to uczynić
trzeba nie lada wyczynu! Da
chy starego Krakowa są bar
dzo strome i wwindowanie
a później ustawienie 70 kg
ciężaru nie należy do najła
twiejszych! Poza tym trzeba

.. :yzyjnie dopasować dłu
gość masztu, gdyż normalna
jego wielkość nie zawsze

gwarantuje dobry odbiór o-

brazu. Zależy to od położenia
budynku, jego wysokości itp.
Słowem, aby antenę ustawić
z pożytkiem dla właściciela
telewizora, trzeba być nie
tylko fachowcem w tej dzie
dzinie, mechanikiem., ale i...
dobrym akrobatą! 8-osobową
brygadą „mechaników-akro-
batów” kieruje p. Henryk
Rosiewicz, który udzielił nam

tych ciekawych informacji po
założeniu anteny telewizyjnej
na dachu budynku Krakow
skiego Wydawnictwa Praso
wego) (mar)

DLACZEGO?

... mimo ciągłych próśb 1
interwencji pacjenci chorzy
na cukrzycę pozbawieni są
nadal „Diabetolu” i nie ma

tego leku nawet w dwóch
specjalnie do jego sprzedaży
wyznaczonych aptekach kra
kowskich.

ty”. IVARSZAWA 10, 12.15, 15.30,
18, 20.30 „Garbus”. APOLLO 10, 15,
19 „Wojna i pokój”. SZTUKA
10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15 „Żołnierz
i bohater”. MŁ. GWARDIA 10, 12

„Wąwóz grozy” (rum.); 15.15, 17.30,
19.45 „Agnieszka wśród gangste
rów”. WRZOS 15.45, 18, 20.15 „Bie
dni bogacze”. KRAKUS 14.45, 17,
19.15 „Trudne lata”. ZUCH 11, 15,
17, 19 „Na psa urok”. ISKIERKA
15.30, 17.45, 20 „Jego ekscelencja
pan Dupont”. MELODIA 10, 12

„Huzarzy” (fr.); 16, 18, 20 „Zadu
szki”. KLEPARZ 16, 18, 20 „Cza
rodziejski miecz”. WISŁA 11, 13

„Strzały na granicy” (chińsk.); 16,
19 „Anatomia morderstwa”. MA
SKOTKA 15.30, 17.45, 20 „Piątka z

ulicy Barskiej”. MINIATURKA 16
„Polska dzisiejsza” i in.; 17, 19

„Niebezpieczna przesyłka”. CHE
MIK 14.15, 1T, 19 „Noc szpiegów”
(fr.). DOM ŻOŁNIERZA 13 „Dziel
ne kaczątko” (fr.); 15.45, 18, 20.15
„Król strzelców”. KULTURA 15.45,
18, 20.15 „Czerwony atrament”. —

MIKRO 15, 17.30, 20 „Kobieta w

szlafroku”. ROTUNDA 15, 17 „Dłu
ga noc 1943”, STUDIO 10, 12 „Kurs
na Marto” (radź.); 15.45, 18. 20.15
„Wieczór kawalerski”. TĘCZA
(Praska 52) 15.30, 17.30, 19.30 „Sza
lona Barbara” (czesk.). ZWIĄZ
KOWIEC 17, 19 „Przeżyłem swą
śmierć”. ZDROWIE (Kobierzyn)
17, 19 „W masce i bez maski” (ko
reański).

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 15.45, 19, 20.15 „Opę

tanie”. M. SALA — nieczynna. —

ŚWIATOWID 10, 13 „Podróż za

ocean” (Jug.); 15.45, 19, 20.15 „Pro
fesorek". M. SALA 13, 17, 19 „Ru
da Julka”. SFINKS 15.45, 18, 20.15

„Szatan z VII-mej klasy”. BAL
LADYNA IB, 19 „Liii”. KOLORO
WE 16, 19 „Dwie godziny”.

PROGRAM DLA DZIECI
WRZOS godz. 10, 11.15, 12.30. —

KRAKUS 11, 12, 13. ISKIERKA 11,
12. MIKRO 10.30, 11.45. ZWIĄZKO
WIEC 12. KLEPARZ 10.30, 11.45, 13.
MASKOTKA 10.15, 11.15, 12.15. —•

MINIATURKA 11, 12, 13, 15.
NOWA HUTA

ŚWIT godz. 10, 11.15, 12.30. BAL
LADYNA 15. KOLOROWE
SFINKS 10, 11, 12.

wa” (10—14). SUKIENNICE „Ma
larstwo polsk. w XVIII i XIX*

(10—19). SZOŁAYSKICH, PI. Szczee

pański 9, „Polska sztuka cechowa’’
(10—15). CZARTORYSKICH, pijar-
ska 13, „Malarstwo obce, rzemio
sło artyst., pamiątki puławskie,
zbrojownia” (10—19). DOM MA
TEJKI, Floriańska 41 (9—15). NA
RODOWE, 3 Maja 1, „Wystawa
przemysłu artyst. od XI—XVIII

w.”, „Malarstwo polsk. od w.

XIX" (10—18). ARCHEOLOGICZNE,
Jana 22 i Senacka 3 (10—-13). STA
RA BOŻNICA, ul. Szeroka GO—14).
PRZYRODNICZE, Sławkowska 17

(10—13). KRZYSZTOFORY, Szcze
pańska 2, Fotografia artystyczna
(10—18). PAŁAC SZTUKI, PI.

Szczepański 4, „Malarstwo A.

Kobzdeja”: „Wystawa M. Mazur
ka”. RYNEK GŁ. 23 „Wystawa
XX-lecie PPR” (10—18). DOM PLA
STYKÓW, Łobzowska 3, Malar
stwo i grafika grupy „Krąg”
(10—18).

%}yiury
NA SOBOTĘ

CHIRURG.: Kopernika 40. IN
TERN., OKULIST.: Kopernika 17,
LARYNGOL.: Botaniczna 3. NEU
ROLOG.: Państw. Szpital im. Ba
bińskiego. GRUŹLICZY dla męż
czyzn: Prądnicka 80, dla kobiet:
Wola Jifstowska.

POGOT. MO teł. 0-7, STRAŻ
POŻ. teł, 0-8. POGOT. RATUNK.
teł. 0-9, dla PODGÓRZA teł. 225*55.
N. HUTA: POGOT. MO teł. 411-11,
POGOT. RATUNK. teł. 422-2%
STRAŻ POŻ. tel. 433-33.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG.: Kopernika 21. IN

TERN.: Kopernika 15. OKULIST.t

Kopernika 38, NEUROLOG.: Bota
niczna 3.

Pozostałe dyżury bez zmian,.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Rynek Gł. 45, Lubicz 7, Długa

89, Kościuszki 18, Pstrowskiego 27.
Nowa Huta: A. Struga Os. Szkol*
ne B-l.

15.

Telewizja
SOBOTA. Godz. 16.50 O

kach dla najmłodszych. 17.05 Tea
trzyk dla przedszkolaków. 17.45
Narciarskie Mistrzostwa Świata —

otwarcie. 19.10 „Porozmawiajmy”.
19.30 Dziennik. 20.10 Władysław
Broniewski. 20.40 „Krwawa ven-

detta” — film. 22.20 Ballady 1 li
meryki” — progr. rozrywk.

NIEDZIELA. Godz. 11 Narciar
skie Mistrzostwa Świata — kon
kurs skoków. 15.30 „Niedzielna
Biesiada”. 16.20 „W krainie Dis
ney^”. 17.10 „Vita Nuova” — Dan
te. 17.45 Muzyka lekka. 19.25 Mi
strzostwa Kibiców Sportowych. —

19.30 Dziennik. 20 Narciarskie Mi
strzostwa Świata. 20.40 „Meza
lians” — film węg.

Wysławy
WAWEL: Wystawa „Wschód w

Zbiorach wawelskich” (godz, 9 do

14,30). MUZEUM LENINA, Topolo
wa 5 (10—18). ETNOGRAFICZNE,
PI. Wolnioa (9—15). HISTORYCZNE,
Jana 12, „Zbiory z dziejów Krako-

książ-

iSadfo
NA SOBOTĘ

17.45 Dziennik kr. 18.00 Narciarskie
Mistrzostwa Świata w Zakopa
nem, 18.30 Wiadomości. 18.45 Melo
die tan. 19.05 Muzyka 1 aktualno
ści. 19.30 „Matysiakowie”. 20.00
Koncert Ork. i Chóru PB. 20.40
„Ziemia” opow. J. Kawalca. 21.00
Z kraju i ze świata. 21.27 Narciar
skie Mistrzostwa Świata. 21.45
Piętnastka Radiowa. 22.05 „Zespół
dziewiątka”. 22.35 Ork. tan. 23.50
Wiadomości. 24.00 Ork. tan.

NA NIEDZIELĘ
8.10 Koncert. 8.30 Wiadomości. 8.35

„Radioproblemy”, 8.50 Rozmaitości
muzyczne. 9.20 Fel. St. Słupka.
9.30 „Barwne melodie”. 9.50 Nar
ciarskie Mistrzostwa Świata. 10.30

„Moskwa z melodią i piosenką”.
11.00 Ulubione walce. 11.20 Zespół
Dziewiątka. 11.40 Muzyka ludowa.
12.05 Wiadomości. 12.10 Poranek;
symfon. 13.10 Technika 1 Proble
my. 14.00 Muzyka rozrywkowa.
14.15 „Wiersze Władysława Bro
niewskiego”. 14.30 Narciarskie Mi
strzostwa Świata. 15.30 Dla dzieci
słuch. 16.15 Śpiewa „Śląsk”. 16.27
Koncert chopinowski — wyk. Ge
za Anda. 17.00 Wiadomości. 17.05
Wiadomości sport. 17.07 Publicy
styka mlędzynarod. 17.17 Wyniki
Lajkonika. 17.22 Muzyka tan. 17.3B

„Zgaduj zgadula”. 19.00 Słuch. I.

Hagerupa. 19.32 Muzyka tan. 20,00
Rewia piosenek- 20.30 Koncert ży
czeń. 21.00 Dziennik. 21.17 Wiado
mości sport. 22.00 Narciarskie Mi
strzostwa Świata. 22.45 Na krak.
estradzie. 23.25 Rewia orkiestr,
23.50 Wiadomości.■■(■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■uiBBausiaiiaiaicuaaaiuaiaiaaaaaaiiaiaaaaaaBBi ■bbbbbbb.
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W telegraficznym
skrócie

Nasz specjalny wysłannik
red. J. Frandofert

telefonuje z Zakopanego
AURA nie była ‘ wczoraj łaskawa dla zawodniczek 1

zawodników, biorących udział w przygotowaniach do
zbliżających się z każdą godziną XV Narciarskich Mi
strzostw świata w konkurencjach klasycznych. Wpra
wdzie piątkowy ranek zapowiadał się doskonale i wszys
cy spodziewaliśmy się słonecznej pogody, ale stało się
inaczej.

Ich tre-

Niebo przysłoniły chmury,
zaczął prószyć śnieg, a w kil
ka goazin później rozszalała
się istna kurniawa, która nie
ustała już do wieczora..

Zanim jednak rozszalała
się burza śnieżna, skoczkowie
trenowali na Średniej Krokwi.
Wprawdzie i wówczas wa
runki nie były, najlepsze, bo
śnieg sypał w oczy, ale mimo
to oddano wiele ładnych sko
ków. Wręcz rewelacyjnie spi-

Migawki
spod Giewontu

zawodnikówZGŁOSZENIA
do poszczególnych konkurencji
pobiły wszystkie rekordy. Je
szcze podczas żadnych mi
strzostw świata czy Olimpiady
nie stanęło na starcie tylu za
wodników. Np. w sztafecie

mężczyzn 4X10 km zgłoszonych
jest 18 zespołów, kiedy w

Squaw Yalley startowało zale
dwie 11 drużyn. Proporcja w

Innych konkurencjach wygląda
następująco: sztafeta 3X5 km
kobiet 9:5, w skokach 65:46, w

biegu na 50 km 57:39, w biegu
na 10 km kobiet — 38:24.

*

W ZAKOPANEM po raz pier-
wszy w historii mistrzostw
narciarskich świata rozegrany
zostanie
stansie 5

I

bieg kobiet na dy-
km.

zawodników i zawo-START
____

T ..

dniczek w poszczególnych kon
kurencjach biegowych nastę
pował będzie pojedynczo w od_
stępach 30-sekvndowych.

PRZEDSKOCZKIEM, który
dokona otwarcia konkursu sko
ków na Dużej Krokwi będzie
wicemistrz świata z 1938 r. z

Lahti — Staszek Marusarz.

BIURO prasowe akredytowa
ło 554 osoby w tym 228 dzien
nikarzy zagranicznych, 134 kra
jowych sprawozdawców praso
wych, radiowych i telewizyj
nych oraz 162-osobową obsługę
techniczną.

*

PO RAZ pierwszy na zawo
dach narciarskich wprowadzo
no gęstą sieć tablic informa
cyjnych (co 1 km) w celu in
formowania zawodnika ile ma

jeszcze do mety. Dotychczas
tablice stawiano co 5 km.

(FRAŃ)

sal się mistrz CSRS — Ma-
tous, który uzyskał najdłuższy
skóKtegodnia—74mi
Chociaż jego styl nie wzbu
dził najwyższego uznania fa
chowców, to jednak nie był
taki najgorszy. Tę samą od
ległość uzyskało w piątek
deszcze dwóch
Kankkonen (Finlandia) oraz

nssz renrezentant — Antoni
Łaciak. Ładrie stylowo, lecz
nieco krótsze skoki odda
li dwaj specjaliści od kom
binacji: Larsen (N) 2 ra
zy po 67 m, Jusila (Fin.)
70 m, oraz Polak — Bujok
71 m. Warto nadmienić, że
dzięki swej postawie na tym
treningu, Bujok zapewnił so
bie miejsce w drużynie na
rodowej w niedzielnym kon
kursie na Średniej Krokwi.

Trenerzy i fachowcy z po
szczególnych krajów, obser-

wu!ący wczorajszy . trening, z

dużym uznaniem wypowia
dali się o coraz lepszej for
mie wszystkich zawodników.
Po kilku treningach goście
zagraniczni zdołali już bo
wiem zaznajomić się ze sko
cznią i wszystko wskazuje na

to, że niedzielny konkurs na

Średniej Krokwi stać będzie
na wysokim poziomie.

Do medali kandydują bo
wiem wszyscy Finowie, Nor
weg'— Engań, Recknagel
(NRD), Thoma (NRF), Sjoe-
berg (Szwecja), Egger i Leo-
dolter (Austria), Matous
(CSRS), Eto, Matsiu i Yoishi-
da (Japonia), Czakadze i Sza-

mów (ZSRR). Bruno de Zor-
do (Włochy) — kontuzja je
go nie była tak groźna, jak to

początkowo wyglądało, gdyż
wczorai trenował już i sko
czył w granicach 70 m.

Obok skoczków trenowali
również biegacze,
ning był jednak okryty ta
jemnicą przez kierownictwa
poszczególnych ekip. Żaden z

trenerów nie chciał się wy
powiedzieć, który z jego za
wodników znajduje się w naj
lepszej formie. Na wszystkie
pytania dziennikarze „otrzy
mali” wymowny gest ramion
i jedno, jedyne słowo: „zo
baczymy”. Racja!

Cenna zwyciysiwa
krakowskich koszykarzy"
w Gdańsku i Toruniu

WROCŁAW. W międzynarodo
wym meczu koszykówki miejsco
wy Śląsk wygrał z Lokomotlyem.
Zagrzeb 78:67.

SWENSEA. W międzypaństwo
wym spotkaniu pięściarskim Walla
zremisowała z reprezentacją NRF
10:10.

PARYŻ. Mistrzowski zespół
Francji w koszykówce — L/Alsace
de Bagnolet pokonał w spotkaniu
o Puchar Europy mistrza Belgii —

Antwerpse 66:50.

ZWYCIĘSTWO
PAKULSKIEGO

w piątek
skoczków:

odkrywa karty"
f

i

5
i
4

GKS WYBRZEŻE — WISŁA 55:65

(34:32). Sędziowali pp. Dobrucki i

Snopiński z Wa-rszawy. Widzów
600.

WYBRZEŻE — Młynarczyk 17,
Dregier 12, Wysocki 11, Z. Bro
da 6, Czarnowski 3, Jezierski, Jóź-
wlak i Rachwalski po 2.

WISŁA — Likszo 26, Pacuła 10,
Niewodowski i Wójcik po 9, Pasz-
kowicz 8, Czernichowski 3.

Kapitan związkowy PZU

mgr Ludwik Fischer

KAPITAN związkowy PZN

mgr Ludwik Fischer jest nie

tylko selekcjonerem naszej
drużyny narodowej, ale także
kierownikiem sportowym ca
łych mistrzostw’. Na kilka go
dzin przed ceremonią otwar
cia, jest* wprost nieuchwytny,
ale mimo to jak zawTsze pogo
dny 1 uczynny. Znalazł też

chwile, aby podzielić się z na
mi kilkoma wrażeniami.

— Jak wygląda strona orga
nizacyjna imprezy na krótko

przed godziną „0”?
— Wszystko wskazuje na to,

że będzie dobrze. Nie jest to

moja osobista opinia, ale ogó
łu działaczy w komitecie or
ganizacyjnym oraz członków

Rady Wykonawczej FIS i kie
rownictwa poszczególnych e-

kip. Zbieramy pochwały za

trafny dobór i odpowiednie
przygotowanie tras. Z uzna
niem wypowiedzieli się o nich

prof. Fred Roessner (Austria),
sekretarz generalny FIS —

Sigg Bergman (Szwecja).
— Wprowadziliście ponoć kil

ka innowacji w mistrzostwach?
Owszem. Przede wszySt-

widowni na stadionie. Za

zmianę sztafeta nie zosta-

zdyskwalifikowana a jedy-
zawodnik musi się wrócić

Koszykarze Wybrzeża jedynie w

pierwszej części gry zdołali na
wiązać z zespołem krakowskim
równorzędną walkę. Po zmianie
stron Wisła panowała niepodziel
nie na boisku odnosząc w pełni
zasłużone zwycięstwo. W drużynie
krakowskiej najlepszymi zawod
nikami byli Wójcik i Likszo. (Ł)

AZS TORUŃ — SPARTA 59:73

(27:40). Sędziowali pp. Raczyński
i Wójcik z Łodzi. Widzów 500.

AZS — Olszewski 21, Kleczkow
ski 9, Wierzyński 8, Drews 7, Bo
gucki 5, Grecki 4, Wojciechowski
3, Kola 2.

SPARTA — Muszak 1 Jagiełło-
wicz po 19, Włodarczyk 12, Pana
siewicz 10, Franczak 8, Więcław i

Naskręt po 2, Lelek 1.

Koszykarze nowohuckiej Sparty
odnieśli cenny sukces wygrywając
na wyjeździe z silnym zespołem
toruńskich akademików różnicą aż

14 pkt. Krakowianie zaimpono
wali szybkością akcji i celnością
rzutów do kosza. Najlepszymi za
wodnikami byli jak zwykle Mu
szak, Jagiełłowlcz 1 Włodarczyk.
Gospodarze nieco zawiedli. (Ł)

V/ rozegranym w Warszawie

spotkaniu o mistrzostwo I ligi
AZS AWF pokonał Lecha 75:71.

Nowym Jorku rozpoczął się
międzynarodowy turniej

w

wielki

szermierczy, w którym jak wia
domo bierze udział trzech repre
zentantów Polski: Pawłowski, Za
błocki i Parulski. Turniej zainau
gurowali floreciści. Ryszard Pa
rulski wywalczył sobie prawo
startu w finale, w którym obok

niego znaleźli się: Carpaneda
(Włochy), Barrabino (Francja),
Jay (Anglia) oraz czterej flore
ciści USA: Axelrod, Davis, Bu-
kantz i Anastasie.

W finale Parulski odniósł
wielki sukces zdobywając pierw,
sze miejsce. Na drugiej po
zycji znalazł się Jay a na trze
ciej Carpaneda.

HS

Prezes PZN płk Malczewski i kapitan sportowy PZN mgr Fischer
v karykaturze A. Wasilewskiego.

kim zarówno zawodnicy jak i
zawodniczki przebiegać będą
swoje dystanse po krótkich

pętlach i wielokrotnie pokażą
się
złą
nie
nie
na pole zmian i rozpocząć bieg
na nowo ze stratą kilku se
kund. Przygotowaliśmy po
dwójne tory na trasach, co u-

łatwi zawodnikom kontynuo
wanie konkurencji .podczas
wzajemnego mijania się. Ogła
szanie wyników podczas sko
ków odbywać się będzie przez
głośniki na tablicy umieszczo
nej na wieży sędziowskiej po
dawane będą długości, nato
miast noty po każdym skoku

podane zostaną jedynie za po
średnictwem tablicy, a nie

przez głośniki, aby nie słyszeli,
ich sędziowie orzekający i na

wzajem się nie sugerowali
przyznawanymi ocenami. Ta o-

statnia innowacja — to nowy
przepis FIS.

— Jeszcze ostatnie pytanie!
W jakich konkurencjach usta
lił pan już definitywnie skład

drużyny narodowej?
— W czterech podjąłem już

decyzję po konsultacji z tre
nerami. W niedzielnym kon
kursie skoków zobaczymy: Ła
ciaka, Wala, Bryjaka i Bujo-
ka. w skokach no kombinacji -

klasycznej — Gąsienicę, J. Kar
piela, Staszela i Polankowego
oraz Kuroczkę, natomiast w

biegu na 30 km — Figurę, Sob
czaka, Czerniawskiego i Fur
taka. W poniedziałkowym bie
gu kobiet r.a 5 km barw na
szych bronić będą: Biegunów-
na, Lewandowska, Czerniaw
ska i Stempak.

Dziękując za wypowiedzi za
mawiamy sobie chwilę rozmo
wy w trakcie mistrzostw 1 ży
czymy mgr L. Fischerowi

,.szczęśliwej ręki” a reprezen
tantkom i reprezentantom jak
najlepszej postawy i sukcesów.
Rozmawiał: J. FRANDOFERT

i

(>

Ii
iniiniiiunHnmi»T

Z pięściarskich
mistrzostw okręgu

W HALI Wawelu rozpoczęły się
mistrzostwa województwa kra
kowskiego w boksie seniorów 1

juniorów. Największą niespodzian
ką pierwszego dnia mistrzostw by
ło zwycięstwo w wadze lekkopół-
średniej Grzanki (Metal Tarnów)
nad Kaimem (Wisła) stosunkiem

głosów 3:2. V/ wadze lekkopółśre-
dniej
dużej
niem

przez
wego). Oprócz tego dobre walki

stoczyli: J. Czyszczoń (Unia O-

święcim), który pokonał Senderę
(Wisła) oraz Dutczak (Hutnik),
zwyciężając
Piszczka

z otwarcia mi-

godz. 9,50 (progr.
km, godz. 14,30—
konkurs skoków

Borysewicz (Wawel) mimo

przewagi przegrał z Bodzo-

(Wlsła) w drugiej rundzie
tko (rozcięcie łuku brwio-

Dutczak

wysoko na punkty
(Skawinka). (KAS)

w radia i telewizji
Polskie Radio i Telewizja na

dawać będą w okresie FIS-U

specjalne audycje poświęcone
mistrzostwom. Poniżej podaje-
my program na najbliższe dni
zawodów.

RADIO
Sobota — godz. 18 (program

II) tranmisja
strzostw.

Niedziela —

II) bieg na 30

(progr. II) —

na Średniej Krokwi.
Poniedziałek — godz. 9.40

(progr. II) — bieg na 15 km do

kombinacji, godz. 11 (progr. II)
— bieg kobiet na 5 km.

TELEWIZJA
Sobota — godz. 17,45 — trans

misja z otwarcia mistrzostw.
Niedziela — godz. 11 — kon

kurs skoków do kombinacji,
godz. 11,30 — konkurs skoków
na Średniej Krokwi.

Ponadto codziennie w pro
gramie radiowym i telewizyj
nym będą nadawane specjalne
audycje z FIS-u . W telewizji
oglądać je będziemy o godz. 20
a w radio słuchać o godz. 30 .26
w programie I i o godz. 21,27
w programie II.

Antoni Wieczorek

W PIĄTEK Antoni Wieczorek dalej to w otwartym konkursie
oddał cztery skoki na Średniej , skoków na Dużej Krokwi w dniu
Krokwi i mimo, że zbytnio się , 25 bm. a więc za 8 dni zobaczymy
nie wysilał, a jedynie próbował

'

swej siły — powrót na skocznię
wypadł zupełnie dobrze. W naj
lepszym ze skoków osiągnął odle
głość ok. 64—65 m.

Wszystko wskazuje na to, że ten

utalentowany zawodnik wrócił już
zupełnie do zdrowia i szybko od
zyskuje formę. Jeśli będzie tak

imiiiiiNtinirmmnn imnmwn>rrmii>inrtłn»>irH

go na rozbiegu w reprezentacyj
nym stroju. (F)

Befcąd pójdziemy?

Jean zarumieniła się, a co dziwniejsze — i Bill
poczerwieniał także, oboje jednak wstali posłusz
nie i wyszli z pokoju. Po chwili zjawił się Bazyli
ze swym rękopisem. Po wygłoszeniu przez Ron-
niego krótkiego, wstępnego przemówienia, Bazyli
zaczął czytać.

To dziwne, że nie pani Leighton, ale hrabianka
Phyllis Brent zajęła miejsce przy boku Bazylego
Leightona. Bez względu na to jakie oficjalne sta
nowisko zajmowała w rodzinie Leightonów, jasne
było dla wszystkich, że to cna, a nie pani Leigh
ton. jest Muzą tego geniusza. Pani Leighton na
tomiast, z miną trochę zakłopotaną jakby tęsk
niąca za swoja robótką na drutach, zajęła naj

skromniejsze miejsce w rogu pokoju.
Sztuka miała tytuł: „Noc, kiedy śmierć nie była

z nikim umówiona”. Używanie cytatów z Szekspira,
do tytułów sztuk, zawsze budziło we mnie nie
smak, jako objaw co najmniej zarozumialstwa.
Mimo to jednak, chociaż nasze opinie z Ronnim
zwykle bardzo się różniły, nastawiony byłem ży
czliwie do zapowiedzianego arcydzieła. Ale w trak
cie czytania, słuchając przez jakiś czas wysokiego,
mentorskiego głosu Bazylego, poczułem, że ogar
niają mnie wątpliwości, a potem zdumienie i zas
koczenie. Treść sztuki — o ile można było z niej
w ogóle wyłowić jakąś treść — obracała się do
koła małej grupki ludzi, przebywających w an
gielskiej posiadłości ziemskiej. Ludzie ci rozpra
wiali bez przerwy o osobistych, raczej niewyraź
nych wrażeniach i impresjach po to, ażeby wresz
cie, gdzieś w środku drugiego aktu, dojść do prze
konania, że właściwie oni wszyscy wcale nie żyją.
Wszystko razem okraszone było udziwnioną poe
zją i zawiłą retoryką. Być może, że Leighton
napisał dzieło o wybitnej wartości literackiej — nie
mogłem jednak wyrobić sobie stanowczego pod
.tym względem zdania pa podstawię pierwszego

czytania. Jedno tylko wiedziałem z całą pewnoś
cią. a mianowicie, iż z handlowego punktu widze

nia reżysera teatralnego na Broadwayu sztuka
była zupełnie beznadziejna. Wlokła się przy tym bez
końca. Kiedy wreszcie Bazyli skończył czytanie,
okazało się, że jest już pierwsza po północy.

Konnie, przy całym swoim zapale i entuzjazmie,
posiadał także wykwintne maniery i duży takt to
warzyski. Nie wymagał od Piotra i Irys — a nawet
i ode mnie, natychmiastowej wypowiedzi. Przy
niósł szampana i zaczął omawiać gorąco z Bazylim
poszczególne fragmenty sztuki, wciągając do dys
kusji Phyllis Brent, której zaślepienie i bezkry
tyczny zachwyt nad autorem stwarzały nastrój, ja
koby czytanie zakończyło się wielkim, triumfem
Bazylego. Piotr i Irys przymusili się do kilku

nieprzekonujących słów pochwały, Ronnie jed
nak powstrzymał ich w porę, nim padło jakieś
drażliwsze, pochopne określenie.

Po tych słowach skierował zręcznie rozmowę na

1 my temat.
Wkrótce trzeba się było pożegnać — poszedłem

więc do biblioteki po Billa.
Drzwi biblioteki były zamknięte, ale ponieważ

uważałem mieszkanie Ronniego niejako za swój
drugi dom — nie przyszło mi nawet do głowy, że
by zapukać. Otworzyłem po prostu drzwi i wszed
łem.

Bill i Jean Sheldon siedzieli w najodleglejszym
rogu pokoju na długiej, wąskiej kanapce. Jean
miała nogi podciągnięte pod siebie i zwrócona była
do mnie profilem. Siedzieli naprzeciwko siebie
i patrzyli sobie w oczy. W ich pozie nie było nic
skrytego, nic, w najlżejszym nawet stopniu, grze
sznego. Ręce na przykład leżały daleko od siebie
— ale ich skupienie i sama pozycja młodych ciał
były szczególnie sugestywne i wypełniały cały
wielki, trochę ponury pokój atmosferą jakiejś cza
rującej intymności, tak głębokiej, że aż bolesnej.

Powiedziałem znacznie głośniej, aniżeli było trze
ba:

— Hej, Bill! Czas już na nas! Idziemy!
Ku niemu zdziwieniu, a nawet oburzeniu, żadne

z nich nawet się nie poruszyło. Zupełnie jakby
mnie nie usłyszeli.

•—. Nie... nie — zawołał. — Nie chcę słyszeć od
was żadnej przedwczesnej opinii. To nie jest taki
sobie zwyczajny skrypt teatralny. Chcę, żebyście
się dobrze wgryźli w jego treść — i to wszystko.
Za kilka dni zbierzemy się u mnie znowu i Do
mówimy o tym szczegółowo.

— Bill! — zawołałem jeszcze głośniej.
Wtedy dopiero oboje zwrócili bardzo powoi*

głowy tak, że widziałem ich twarze. Podkreślam,
że „widziałem” ich twarze, co nie jest równo
znaczne z tym, że oni na mnie spojrzeli. Byłem
najmocniej przekonany, że co najmniej przez pierw
szych kilka sekund nawet nie zdawali sobie spra
wy z mojej obecności. Twarze ich wzbudziły we

mnie niemal przerażenie — wyrażały bowiem
jakieś zapamiętanie, ekstazę...

fCi<w dalstu następy

BOKS
Godz. lj. Hala Wawelu:

Mistrzostwa okręgu
seniorów i juniorów

KOSZYKÓWKA
Godz. 18. Sala Cracovii:

AZS Kraków — Baildon

(O mistrzostwo ligi ośrodkowej)
JUDO

Godz. 17. Hala Wisły:
Mistrzostwa okręgu

PIŁKA NOŻNA
■Godz. 11,30. Stadion Wisły:

Wisła — Górnik Radlin
Godz. 12. Boisko Crącovii:
Cracovia — Kadra juniorów „A”
Godz. 13,45. Boisko Cracovii:
Cracovia Ib—Kadra juniorów ,,B’*

(Zawody towarzyskie)
BOKS

Godz. 11. Hala Wawelu:
Mistrzostwa okręgu
seniorów i juniorów

KOSZYKÓWKA
Godz. 17, Hala Wisły:

Wisła Ib — Cracovia
Godz. 18. Hala Korony:

Korona—Wawel

(O mistrzostwo ligi ośrodkowej)

—©—

Porażka szczypiornistów
Zwierzynieckiego

W MECZU o mistrzostwo I ligi
piłki ręcznej Zwierzyniecki prze
grał w Gdańsku z miejscową
Spójnią 18:26 (10:18). Najwięcej
bramek dla krakowian zdobyli:
Piotrowski 5 oraz Pyjos i Dębski

\po 4. OA


